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Frsedpłaty 1 oglossenia pnyjma|r we Lwowie i Blare 
Administracji „Dsiennika Polskiego" pnj plac. Hali 
ułdm i Ajencja W. Piątkowskiego pl. Katedralny] 
we Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie 
Lipsku, Basylei (Sswajcarja) i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein tc Vegler-| w Wiedniu F. L5b, B. slosse, dotw
i Spł.; w oan—  Kaiimiers Feumann Biuro anonsow
w Paryłn pułkownia oacskowskl, Faubourg iertseomen 
83. OgłcLsenia prsyjmoje Ageoeja p. Adl na r ar. 
refour de la Oroix-£ougs 9 Paru. w Krakowie ki f  
garnia Adolfa Dygasiiiskiego.

Oglossenia pnyjmują się »» opłatą 6 oentów odmUjaOr 
objętości jeonego wierssa droonysr drakienr (p**it)

T.iif j  _ plenią ds mi mają oyó pnesytane (rakso i « Admi­
nistracji „Dmennuu Polskiego". — Listy rskianaoyjns 
nis opleesętowans nis podlegają epłaoii

i j 2) utworzenie banku kraiow<?go h/poteozne- 
, go dl* mniejs7oj własności, któryby ziracem był

cewi-rainą inetytecią kredytową dla Towarzystw 
Z now ym  kw&rtałem sapratz my % liczkowych

OiytelnlkOw d o  ly cL łeg o  odnow ien ia  P > f' Q\ „  ,  .  •■nm eraty celem  wcaesnego uregikow ania 3)  ̂gdyby przeprowadzone powyj >zvch in-
p n u sy łL i. stytucyj miało napotkać na trndaoH, którb j

na nrowinHi z nrzesvłka nocztową: 8P>awę odroczyć mogły; w takim razio ldzi^a-
P n J P  j „ t nłe pożyczek Hast^pi bezpośrednio przez Wy-

kw analnie (po koniec września rb.) 6 z ł .—  ct. dział krajowy. W  ostatnim r*zie Wydział al 
półrocznie (po koniec roku) • 12 „ —  „ boby dawał pożreć i na podstawie decyzii Ko- 
mirtuip/ ni^ - 2 —  mitetn cenzorów, jakiby sobid dobrał, albo na

ę - - - • • - ’’ • n podstawia poręczenia Towarzystw, których do
we Lw owie bez p y P J- g]a l majątkowy jest znany, rlbo toż na pod-

kwartaJiue (po koniec wrzećuia r b.) 4 z ł.5 0 ct . 8tawje poręczenia Rad powiatowych, lub innych 
półrocznie (pu koniec roku) . 9 „ —  B nawet pewnych osób czy instytucyj.
m ie s ię c z n ie ......................................... 1 „ 50 Ankieta w tym dneku przedstawi swe sior-

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i 15. miłowane w«ioski Wydz ołowi Lrajowemu po 
hazdecn miesiąca. czem dopiero ostatni pp eźmie decyzję o spiso-

. . , bie, w jaki tę rzecz przedstawi sejmowi.Pieniądze prenumeracyjne winne być adresowane ( _______________
do r Administracji Dzień. P d l s k ponieważ Admi->

1 delegacja galicyjska.
„  . „  . ,  . ! Czas, który dotychczas bronił polityki uiil-
I  i , y " czeoia ze strOr-y delegaci galicyjskiej, pi»z -

k ó v  , a b y  n a jp ó ź n ie j  d o  4 .  l l p c a  p r a y -  g czcra; .
siaki p r e n u m e r a t ę ,  g d y ż  w  r a z ie  c p ó -  j „Ponieważ zaś delegacja n<*sza do ostatka
ź n ie n ia  s ię  „ D z ie n n ik  P o i s k i “  n ie  zacko^je stanowcze milozeme mimo widoczna
b ę d z ie  d ln ż e j p o s y ła n y .  A d m in is t r a c ja  go nieberpie-, eńs wa, “ f  wy-

\  X Ł Z *  * ___ .  X przez to sprawa monarchii i sprawapocsna, nyz . s  n ie  b ę d s ie  m o g ła  w y s ia ć  n u m e - t o  wie’, t e r n  wbk-ze zdziwirsia, ile tw
r ó w  b r a k u ją c y c h ,  p o n ie w a ż  n a k ła d  n-e mf>4na przy1 aby deleg > cja nasza .de
s z o s u je m y  ś c iś le  d o  l i c z b y  p r e n u m e -  widziała grozy położenia i nie czuła się w obo- 
r a t o r ó w . wiazku wobec kraju i przyszłości zasłonie się dą-
 _________________________________________  żeniem chociażby bezskuteczmm do powstrzymania

p r z e w id y w a n y c h  następstw. Wydaje się zaś U O

x w ~ v r  2 lipca I tyle ies^c^e dziwniojszem, że nie p śn iłob y  ujść

jeszcze urzędowego zawiadomienia, kiedy te 
goroczna sesja sejmowa zostanie otwarty, 
ale nie masz już żadnej wątpliwości, że to 
nastąpi w pierwszych dniach sierpnia, i że 
sejm będzie mógł obradować aż d i pono­
wnego zwołania Bady państwa. Można tedy 
liczyć zaledwo cztery tygodnie czasu i 
to w najgorętszej porze. Nie łudzimy się 
więc; wydanośó sesji tegorocznej nie bę­
dzie osobliwa A choćby nawet był czas 
dostateczny, to skład teraźniejszego sejmu 
nie obiecuje prawie żadnego rezultatu w 
dwóch najważniejszych sprawach tj. w re­
formie gminnej i drogowej. Z góry należy 
krzyżyk położyć na nadzieję, aby pud tym 
względem coś uwagi godnego się trału.

Sądząc po tym samym składzie, nie ma­
my również żadnej nadzie. aby sejm w 
sprawie narodowej postąpić sobie inaczej 
od zaklętego koła, które sprawę polską z*- 
Kołauwało w W idniu 0k«że »ię w całym 
blasku, jak mało mieli powodu do tryum­
fowania ci, którzy się przyczynili do rezul­
tatu ostatnich wyborów sejmow7ych.

Można być pewnym, że sejm uzna za 
dobre, zająć się tylko rzeczami administra­
cyjnemu budżetem funduszów i co najwię­
cej możnaby mleć pretensję, aby załatwił 
kilka praktycznych kwestyj, na których u- 
chwalenie czeka kraj z upragnieniem. 
Oprócz ustawy budowniczej dla miasteczek, 
której projekt skazany będzie zapewne na

do Pr-tersbnrga ; a zatem wpaaają wszelkie lp.- 
ści jakoby dlatego osobiście ndawał się nad Du 
naj by na miejsca p*kój zawneć.“

jrrancaskiego pusfa ciągie jeszcze nie ma w 
Konstantynopoli, chociaż jaż po przyovcia tam 
księcm Reass atrzymywano iż • Daroa Boargoing 
pojawi »ię tamnienawem. Zresztą nie jest jeszcze 
zapełnię pewnem czy pan Bcargoing w ogób 
powróci na swe stanowisko. Według zde-nia bo­
wiem Księcia uecazea, dyplomata tea za mało 
jeszcze jest przychylnym Moskwie. Ks. Lecazes 
okęlsie widziałby reprezentantem Praacji nad 
Bosforem hrabiego Chaudordy; ale teu ofiarowa­
nej m i posady nie przyjął.

Zdaje się. że t« raźniejsi francuscy ministro­
wie sami jeszcze dobrze ni< wiedzą, dokąd zaj­
dą. Dziś już legii-ymistów i orleanistów stram 
pi ze;maje, by nie padu ofiarą  ̂ bonapartystoW; 
bez tych ostatnich jednak teraźniejszy gabinet 
obejść si  ̂ nie może, są to Dowiem nnjsilniejsze 
feg j podpory. Większa część oowomianowaryi n 
arzędników należy do tegc stronnictw3, a podo­
bno i cała armja, która po 4 września 1870 ze­
szła n i dalszy plan, & t raz chce odzyskać sta 
nowisKo swe i godność W szyscy deputowali, 
którzy zasiadali w zgromadzaniu na-odow?m, a 
20. lutego zeszłego roku prz padli przy wybo­
rach, jako też depatorani rieda*uc rozwiąza­
nej Izby, którzv gło-owali za rządem chcą być 
wybrani na nowo, Rząd wszystkich ich postawi 
kandydaturę.

Republikanie równi z nie siedzą z założo- 
nemi rękami. Monarchiści cznją to, że stoią wo­
bec potężnego stronnictwa i żądają, by rząd wy­
miótł przeciwników; ale falanga nie da się mio­
tłą roi pędzić. Jut teraz karność stronni twa 
republikańskiego ujawnia się w tern, iż byli re- 
piblikańsoy kandydaci, którzy Przy przeszłychTir J • >1 • "  ;  p  aw agi nw żów  politycznych, iż ty lko  aa  tej pod

J O W y S£ ? Ł ł ^  wtych -zas twego." republikańskimi, zrzekają się |wyboru w miej -

Przegląd polityczny.

scacb, gdzie kandydatem ;est jeden z 363.
Ponowny jedaak wrbó* repvblikańsbich de­

putowanych nie pójdzie lak łatwo jak w r. 1830 
wybór 221. Wówczas ilość wyborców była o- 
gianiuzoaa. Z  góry możua Dyło przewidzieć Kto 
przejdzie przy wyborach. Teraz, gdy wybrncy 
lidzą s ę na iysiąc.e a z tych tysiące powstrzy-

obrachowaó z p e w n o S  Rzjd S i  s io je  orra- , s^ koJ^: N l.ech J “ AZ9 P0^  względem me 
sy; stronnikom jego Ł S n a j « t  wszelka i rob‘ . s?;bl,e - W ch iHuzyj. Najlepszem co książę 
swoboda działania; Z  nie w ie ją  on iręcmie 21.^1’ będzie: Powrócl do sweJ sto’cy i po-

 ,  ..   kowystaó z tego. D ieanikom przychylnym so iwie stwoim >dziom co ja jemu powiedziałem-
ścią napis,ł cały wstępny artykuł, pe-.bje rzą!j alfi gtavi żadnych przeszkód, lecz te j*  P^em|%ęda spokojnie, zupełnie spokoju^
i .  w jiW ę l, tych » « , « ml j ,  z>dMj „ syc(, R,  “ ' " t f S S K k T ^ l J S

Moskiewskie gazety miały pewną snbjekcję 
pisać i ogłoszenia przez gabinet londyński ra- 
pórtór/ k -nsuló ^ angielskich o postępowaniu 
barbarzyćskiem rządu carskiego z unitami i ka- 
toMkami w Polsce. Ale Gołos wierny swej za­
sadzie: „b^rzelnym być do ostatka" — nie wy­
trzymał Z rzadką w dziejach dziennikarskich 
nikczemnoś 
łen kłamst 
przed 
stwiennawo
chłopów        _.v ______
rzuconej przez cara p k orn ej prośbie unitów, by gposuD j airządzalą mnóstwo tklepików dla sprze 
pozwolił im zastać przv wierze ich oj ,6w. jdaty swych druków, a ponieważ h^udl księgar- 

N'e będziemy p wtarzali całego artykułu, g ,̂ DltJ potrzebuje koncesji, niepodobaem n ięc 
a tern muiej w polemikę się wdawali z sz no przeszkodzić temu. R«ąd namyśla się jakby te- 
wnym Gołosem; idzie nam tylko o zapisanie mi wybiegowi głowę ukręcić. Man festacje i 
taktu, „.rasa moskiewsk’  zdobyła îę na po- zgromadzenia byłych depntowaiych republik*ń 
lnlAy« a>^ku^ *areszc,e w całym tym arty- gkjcb utrudniają się wszelkiemu sposobami. Więc 
sDrawi«° rooiimo że Polacy niczem są w tej senatorowie republikańscy podjęli się kierowni- 
skiewskirlf^-kija zjadli wa, nienawiść ino- ctwa. Oi ostatni zachowali swą nietykalność, 

iberałów do Polski. tveh samych ponieważ senat nie jest rozwiązany, lecz tylko
odroczony i rozwiązanym być me może, gdyż nie

bgdzie wasza rada i decyzja, nie omieszkacie 
odpowiedzieć natychmiast memu wezwaniu... 
W  tern przekonania wyrażam wam w imieniu 
kr*ju wd7ięcznośó za wielki narodowy czyn, jaki 
dokonaliście dla zadosyóuczynienia pullicznym 
potrzebom i za światłą pomoc, jaką rządowi me­
mu ok izywaliśoie. Do zobaczenia w lepszych, 
i dla naszej kockaiej Rumuuji spokojniejszych 
czasach.* W  jałowym tym, pełovm h pokryzyj 
i feł»zćw mesażu, zastanawia to, iż władca Ru* 
muuji ani wspomniał o wielkim, wspaniałomyśl 
nym swoim opiekunie, carze.

DzieAiik Timpul doniósł, że ks. Napoleon 
(Lulu) ma przybyć do Rumnnji, by walczyć 
przeciw Turkom — czemu jaszcze nib zaprze 
czboo; tak samo jak i wiadomości, że don Oar- 
lcs zamierza wstąpić do wojska rumuńskiego.

W  głośnej sprawie wojskowego attachś an­
gielskiego przy głównej i  waterze moskiewskiej, 
pułkownika Wellrsley, lora Dorchester następują­
ce postawił w izbie *urdów pytania, które obja­
śniają tę sprawę: .Czy prawdą jest, że pułkownik 
Fryderyk Wellesley, komandor Goldstream Gru- 
ard, który jako angielski attache wojskowy, wy­
słany zistai do głównej kwatery moskiewskiej, 
w ten sposób zelżony został przez Wks. Mikołaja w 
jak' dotąd żadnemu oficerowi angielskiemu nie 
zdarzyło się to nigdy i że natychmiast zdjął 
swój mundur, przybrał szaty cywilne i udał się 
do Bukaresztu, aby swoich przełożonych zawia­
domić o tym wypadku ? Od tego czasu Car miał 
mu wyznaczyć miejsce w własnym sztabie, ale 
nie jest do życzenia, aby pułkownik Wellesley 
w tem stanowisku znajdował się na teatrze 
wojny“ .

Deut. Zeit. otrzymała telegram z Aten, że 
dwa greckie pancerniki odpłynęły do Kórfii, 
aby miasto bronić przeciw nadciągającej flocie 
tureckiej Wzburzenie ciągle wzrasta. Udział 
Grecji w wojnie staje się coraz bardziej prawdo­
podobny.

O wizycie ts. Milana u cara piszą z Bel­
gradu do Daily rJ eugrapL: „Po zwykłych ogól­
nikach, car powiedział: „Chciałbym, by książę 
należjoiezrozumiał, że uk ład  mój z A u s t r j ą  
nie  d o p u s z c z a  ż a d n e j  a k c j i  ze  s t r o n y  
S e r b j i  Musi ona pozostać skokojną. całkiem

ścia granicy tureckiej w Małej Azj* M osule 
przesili tam bez trudności, a mimo 1U> znajdują 
się dzis w wielkiem niezbezpieczeństwie. Nie 
w lepszem położeniu mogą ujrzeć się Manuale 
nad Dunajec za kilka tygodni. W l> j i  oba 
skrzydła moskiewskie pod To^gukasaowem i Le> 
ris Melikowem wysunęły się zanadto naprx6d, 
aby zagrozić pozycji Eizerum, i oba kolejno zo­
stały pobite. F.to wie, czy ten sam błąd Mo­
skwa nie popełni nad Dunajem.

D z i ń s t o j ^ r z e c z y  t a k .  i e  o w j -  
g r a n e j  M o s k w y  j e s z c z e  m e w y  
b j ó  n iM m o ż e. W  s z,y s t k o a a w i r ł o  
o d  w a l k  ej b i t w y ,  k t ó r ą  d o i i e r o  
z a  d n i  k i l k a  s t o c z y  i  b i l l  E e -  
r i n .

lihprałńw do Polski, tych samych
dzenie sie z namimbI  si* tera? 0 X0? 0' — — - - „ i — , -   -----------
ni ẑe,- "Raport a C u '  diowia*ami.“ Goł>s , obrado w» 1 pięć mlesteei. Ponieważ na wazy-
 ̂ fflkta” h Drzes uipJ? • mo8kiew8kich donoszą stko potrzebne są oieniąd/e, więc i pieniądze 

? rtmyślonych nrzez “  8pIawdzonycŁ' 0 fak: >ciąg5* się i utworze w kasę dla pokrywania 
zWykle rozsiew»nvro^ “*®skwy (czytal ; wydatków przy wyborach. Retublikanto zamie- 

Polakó ) y Moskwy ’ a, to w ce-, ri-ają wydawać ulotne pisma, które będą sp-ze-
lu uapiętnowan brdziemy , ^ i óskieg0!dairanb ' ro Jawaie b. znłarrie. Kazali opraco- 
barbarzyóstwa. PU«kt. Wł>ń wskazówki dk  wyborców wyjaśniające im

dań, rozpoczętych w skutek wniosku dep 
Biłousa Wydział krajowy wygotował pro­
jekt założenia:

1) Szkół garncarstwa w Mikołajowie i 
Sasowie;

2) szkół tkactwa płócienniczego w Ko- 
marnie i Korczynie;

3) szkoły sukiennictwa w Leżajsku;

po punkcie aa .̂sxyflkj,;,-ozar^aty^ aP0rtów an- ' pri» ą ,  tryb odbywania wyborów i fpoeób

Wl
>d; 
yć 
la

Na dziś nie ma czasu n”. podobne P 0;0 ^ t a; *a?adaub; e’ e to ko"ń zużyty. Legitymizm

p o  j  u  ■ u '  a o  t a w  ( 3 ,  i  • • »  .  *  ł  ° u  w  a n -

t»ki sam los nieszczęsny, 'jak ostała b u d o - ł o w l a m  jest^■PMwa PwTteJf^awfS”  *  t t
wnicza dl. m. Lwowa niepospolitej wagi,waętrzaą, . -  ^ y j ^ n Ł ^ l w a b l a t a t e  w u /> S m M  Priyanaó i,dn.k
jest oi gamzaoja kilku szkół fachowych dla gdj skończy się woj»a tu > na(j Dunai. KZlba- republikan e meją więcej na oV.u f >.- 
podniesiema przemysłu. Na podstawie ba-' uwaga Moskwy zwrócorą J 0̂̂ 0bue sprawy k a bonapaHyści osoby. L °g 'ty uiści jżiżą

4) szkół garbarstwa i kuśnierst wa w i przeszli na prawosławie."
Bolechowie, Rihatyuie i Starym Sączu; li de,k! Wiertnik donos zChersonu, że człon

5) bzko^y stolarstwa w Zaleszczykach;
6) szkoły kamieniarstwa w Krzeszowi-

cia czynowników w Ćhelmskiem i Podlaskiem, ny me chcą opuś iń ,jro»i ■ iestto za-
to wcale nie jest winą rządu. Żałujemy, *e *>y- tam c^; »  ro l ^ j .  olbrzymi,’g0 procesu któ-
ły, me pochwalamy ich wcale, lecz nw były to rv ma bvo ------
nadużycia ze strony rządu. Rząd nasz jest pe­
łen tolerancji; ani myślał nigdy o wywieraniu 
pressji na unitów — unici dobrowolnie sami

cach;
7) szkoły haftów i koronek w Makowie.
Równej i naglącej wagi pod względem 

ekonomicznym jest sprawa druga, której 
szczegóły tutaj podajemy:

Dnia 26. czerwca odbyło się w Wydziale 
krajowym ostatw** przedsejmowe posiedzenie an­
kiety w srrawie zubożenia kraju i wiiosków 
poiła Zyblikiewicza » zapomogi dla Towarzystw 
zaliozkewych W pierwa/ej kwestji zgodzono się, 
żeby odroczyć dalszą czynność, aż do ukofloze- 
nia prae przygotowawczych tt«d zebraniem i ze­
stawieniem nadesłanych odpowiedzi o położeniu 
ekonomicznem kraiu. W  drugiej sprawie nato­
miast przedstawiono Wydziałowi potrzebę bea- 
pośre luiej opieki nad ułatwieniem kredytu To­
warzystwom zalicakowym. W tym celu ankieTa 
zaproponowała 3 wnioski ewentualne:

1) utworzenie banku akcyjuego, wyłącznie 
do przyjmowani* depozytów i eskontu, z wyłą- 
czeniem innych czynności. Gdyby Wydział temu 
bankowi przyszedł z pomocą na rzeoz Towa­
rzystw zh liczkowych, w takim razie bank przyj- 
» «  do swego zarządu delerats Wydziału z gł" 
sem stauowczym i zgodzi się na baranki puży- 
’ sek poota’- ione p^zes Wydiitł, o ile te pożyczki 
oęlą udzielane z funduszów dostarczonych przez 
kraj.

kowie tamtejszego klubu zrobili podanie do dy 
rek 1 klubu, żądają; zwołania nadiwyczajnego 
posieaztmi; uaktórem ma być rozstrzygnięte py­
tanie czy angieski wice-kossul p. Webster mo­
że bycjfalej człuukt m klubu a to z powodu.

reserve). W e właściwej cbwiii o Serbji nie za 
pomnimy, ale nie powinna ona krzyżować na­
szych kombinacyj". Książę był temi słowami, 
pisze dalej korespondent, jak piorunem rażuny; 
liczył bowiem na inne przyjęcie.

W o j n a .

Europejski teatr w ojny.
Nie można już zaprzeczyć, i® przejście Du­

naju powyżej Rusznzuku pod Sistową, powiodło 
się prawemu skrzydłu armu moskiewskiej. Bliż­
sze szczegóły znaidzie czytelnik w telegramach 
poniżej umieszczonych. Go do przejścia pod Ni- 
copoli, notujemy pouowuie, że do tej chwili nie 
potwierdzono tego urzędownie, a więo jest ono 
bardzo wątpi] we. Z  tem wszystkiem' nie ulega 
wątpliwości, że prędzej lub później Turcy bojąc 
się odcięcia, beć* musieli opuścić Nicopoli do­
browolnie. Pod Sistową miały dotąd przejść dwa 
korpusy, trzeci zaś przejdzie temi dii-mi. Re­
szta wojsk moskiewskich jest rozlokowaną w spo 
sób następujący : Naprzeciwko Ruszczuku stoi 
na 1 w  m brzegu Dunaju korpus 12. naprzeciw­
ko SvJ3trji korpus 11- a korpus 14. jużnaura- 
wym brzegu w Dobruczy. Korpi 1 4 znajduje 
się jeszcze w pochodzie, aby zająć sfauowi*ko 
nad Alutą i tem zasłonić prawą - armji 
„piracyjnej. gdyż jeneraluy n&fary ma b y ć  ro-,c .rjza_ _  ł ) .,r esB operacyjnej, gdyż jeneraluy sztab m oskiewski nie

borców . pr*ez m iljoay wy- i|C2j  n io  zgoła  na waleczucisó st<»jących tam że
Posiedzenia ru sBfiaVin~«  ______________ • Rumunów.

mm sr« r J5rati“ uo odczytali następujący . .  ■ u, . . .- .ot
książęcy: „Zwołanie was n* posiedzenienadzwy-i10 z . k®.rP**615  ' ó ! s ■ ! : !  • w °bs,<“r‘
czajn> naitąp.lo nagląco w przededsiu europej j ^ o j 1 Imji Ruszc^s k-Tw ukaj S hatrja, awzglę- 
skiei don snośei wypalków, jakie zansly na na-1 dwe zajmie « «  < tych twi rdz wcale 
szych granicach, ą wkrótce potem rozwinęły się ipokaMJch. o d * * 1tn yam m^ą zadanie obejść
na.  _ , ,       _

że p. We >ster, tak samo jak pułk. M anslield, b. 1 została w W^lki nurt, Zaaiast uwzględniać tru T>nńai podzieliła L  !  f  f ?Z8‘
konsul a n ^ t e lu k !w anzawie, donosił rządowi i ane _ciW łe wysilenia i od p rawe skrzydło’ chociażbi miajo wte k ?r*Py‘

neutral , . uaiwieeei 97 nnn korpusy,

stosunków między Rumunią a państwem ottomań- 
skiem Przekonani o bezwarunkowej konieczności 
zabezpieczenia taszej przyszłości, zawarowania

_________        . _ ...................siedłsżj Dunoj, podzieliła śją ua“*tr7yŁ g?upy]
angielskiemu o Prześkdowantu unjtó»  (kilkuset jroku poniesione ofiary, by pozostać p--zy neutral H c«ło naił^ecei ^^nno0 korpusy,
unitów, wyciwpiawszy męki w "ięiieaiach binl-;ności, Turcj* poczytywała nas za nieprzyjaciół, p0 żołnierzy; ceu-
sHm i brzeskiem zesł&n, zostcli do guberuij po-jna całej linji Dunaju bombardowała na^ze otwar- ’ w
łudniowych, między  -----  j------ v-— '■ -  -.oiu. nasw  ̂ *------^
skiej; mógł więc p,
tyoh nienczęśliwych , UUBUOJ,„ „ u,, njI1 Uuohu wioj»a<ł- ■■ - - - 1  - j “▼▼•liajiego uia »«» i ju  miało z i] lar ' *—  *•--------—
wsprmsiona gazeta atrzymije, że członkowie: przez Tsrcię stenu wojennego i jaka p r a w d z i w i b e d z i e  810 zarai jak najdalej,
klubu prawdopodobnie usuuą wice-konsuU ze przedstawiciele woli i potrzeb narodu, wy na “ . • . * f r?z“ 0 wielkie niebezpieczeń
swego koła. rrowokacje Porty odpowiedzieliście zerwaniem > odcięcie od Dunaju i drogi ko-

Pan Aksaków ze swą kohortą panmoskie- stosunków między Rumunią a państwem ottomań- “  i L  f  wPlerw nie zmusi armji tu
wską pocznie wkrótce wy.iawaó dla swych ce­
lów gazetę pod tytułem Russkaja Gazeta. Sta­
nowisko tej gazety względem Polski z pewno­
ścią będzie podobne do stanowiska Gołosu, orga­
nu czynowników moskiewski-.i.

Jak można było spodziewać się pogłoski, że 
po przeprawie M^skilów przez Dunaj rozpcczuą 
się rokowania pokojowe, znowu się szerzą lub 
raczej kolportują; w każdym jednak razie są 
przedwczesne. Z  Konstantynopola piszą o tem:
„Co do pokojowego upposobienia jakoby tureckich 
sfer urzędowych, to stosować się może tylko do
pewnych pojedyńczych osobistości, o których i anio wasze zajęcia 1 mteresa. więu i j i ło  ijm - zerie zmieni się natychniasL Sam fakt nrzeiścia
be* tego wiadomo, iż ckętnie pracowałyby dla czasowo rozstaję się z wami przekonany, że w Dunaju, *tóry jest tjlko granica, nie nazywa
•uoskwy. Mówią zresztą że car powróci wkrótce razie pierwszej ważnej potrzeby, gdy niezbędna się wygraną, jak nie był wygraną fakt przej-

Dracza 3C. czerwca.
Jako świadek niio&**y przy przejściu D ct_ 

jn donoszę com własr emi widzie ł oczyma. O go­
dzinie 2*ej rano wyruszyły pontony z Zimnicy; 
na nich znajdowały się: 14. dywizja Dragomirp- 
wa, czwarta brygada strzelców, jedna koupanja 
konwoju carskiego i brygada koięcia Mirskiego 
Wszystko to dążyło do Sistowy. Dunaj cały był 
literahi " zasiany poiioiam ' a Turcy, którzy to 
spostrzegli. rozpoczęli ogień gwaltowuy. Juden 
pocisk trafił w ponton, n«i którym znajdowały 
się 2 dziata, 40 ludzi, j-den pułkownik i dwóok 
oficerów. W  kilka minut wszystko utonęło. Mi­
mo tego ogn’ a Moskwa aotarła do brzegu prze­
ciwległego. Z  jenerałem Dragomirowem (umarł 
we dwa dni pu mej w skutek rai odniesionych) 
wylądował także w. ks. Mikoł*., syn wodza na­
czelnego. Turcy trzymali się bardzo walecznie, 
ale ponieważ było ich mało, więc już o godzi­
nie 3 po południu Moshalom ud&tc się dotrzeó 
do S’V ow j i obsadzie pobliskie wzgórza W  tym 
samym czasie b&terje ustawione w Flamunda i 
Tum Magum. u bombardowały Nicopoli i tir*t 
łały do monitorów, które były zmuszone cofhąo 
się. Niżej położona część miasta, została spalo­
ną. — Angielskr pełnomocnik wojskowy pozo­
staje w głównej kwaterze moskiewskiej pod wa­
runkami, które mu narzucono. Tajna poUcja śle­
dzi pułkownika Wellesley a. W .ks. Mikołaj z ł- 
rzneał mu, że bawi się w szpiega, donosząc 
swemu rządowi o poruszeniach wojak moskiew­
skich , a ten znowu miał o tem wszystkiem u- 
wiadamiaó Turków. Ztąd wi^ ki, rozdrażnienie 
n tędzy pułkownik., n angielskim a naczelnym 
wodzem.

Bukareszt 30. czerwca.
0?r 1 książęta w towarzystwie Lczrych or­

szaków byli już we czwartek po połnduiu w Bi­
stowie. Car udał się na pobojowisko, aby po­
chwalić żołnierzy, pouzem wrć ił do Zimnicy. 
Wczoraj nastąpiła przerwa w przeprawianiu się 
wojsk moet .ewsk.ch. Mówią ze monitory zburzy­
ły mosty. Dziś wujska znowu przechodzą.

Bukareszt 28. czerwca.
Fo uskuteczuioneiii przejściu pod Sistową i 

zajęoin pozycjj na brzegu tureckim, zaczęto bu­
dować most w Pet os&ni, poniżej ujścia Tedy. 
Na brzegu bułgarskim znajdują się już dwa kor- 
pnsy. Doniesienia sprawozdawców angielskich o 
wielkich stratach pod Sistową są przesadzone. 
Bitwa była bardzo mała, gdyż Turcy liczebnie 
byli nadzwyczaj słabi. Natomiast pod Nicopoiii 
walka była zacięta. Moskale zachowują o niej 
grobowe mili zenie. Mimc to pod Nicopoli walka 
trwa dalej. Jak skoro przejścia przez Dunaj zo­
staną zabezpieczone, u < być RuszczuL zamknię­
ty od strony bnlga-SKioj Między tą twierdzą a 
Ginrgiewem walka działowa trwa bez przerwy. 
Ginrgewo jest prawie całkiem zniszczone. Mie­
szka ńcy we dnie wynoszą się daleko w pole, i 
tylko na noc wracają do domów. _

"W szeregach wojsk moskiewskich, stojących 
pod Kaioraszem, panuje gwałtowny tyfus. — Na 
linji Czernawodi_-Kostendżi oczekują bitwv. — 
Bułgarja jest cata opuszczona. Trawę słońce wu- 
pcUło; zapa-y żywności zostały uprowadzane, ,a 
drzew puobalan*. Moskale dlatego muszą prowa­
dzić z -oba żywność na 28 dni. Poniżej Widdy- 
DunajamU1U Priygot°wania do przejścia

_  . J Podgorica 29. czerwca.
,,. Mowódzia. turecki, Sulejman prsza, po szczę- 
sliwem zaprowiantowanin fortów toreckioh w 
wąwozie Duga, wraz z Niksiczem, miał zamiar 
sforsować wejście do Czarnogóry, ażeby na czai- 
nogórskiem terytorjum połączyć się z wojskami 
oaiba paszy, operującego od rtrohy Alhauji i 
następnie współnemi siłami iść w  Oetynję. W e­
dług doniesień z Konstantynopola plan ten miał 
udać się w zupełności i wkroozeniu Turków 
dp Cetynji ni( nie stało n& drodze. Nie aoszłe 
jednak do tego. Saib pasza, operujący od Alba- 
nji, odparty został przez Bozo - Betrowicza ku 
Spużowi, więc Bulejman pasza uzniJ za właści­
we przebić się prosto przez Czarnogórę, aby do­
stać się do ftaiba parz; pod Spużem. Dla zro­
bienia trzeoh mil drogi potrzebował Bułejman 
pasza całych pięciu dni — jest to dowód, juk 
upartą była walka podczas tego przechodu.

^ e Fłowe°ipr»?r:ęcia..bitwy w otwarteni Pol* i aie.P°bije. Centrum będzie miałoZaDezpiecz^litt , za warowana i ngTli o® ""*"* uęuzie nnaiu
się od solidarności z obcemi czynami i błędami , '  iAaf z twierdzami, skrzydło zaś
i opar ii na poczucii sprawiedliwości tud7ież a s , • ’ ń 1 m®Ze dość silne aby przejść wał T: a-
życzliwości mocarstw opiekuńczych, proklamowa-jJ w tażdJm razie jest ono zbyt słabe,
liście 2lgo maja zupełną niezawisłość Rumunii, j y przeiśó w ofensywę, mając rrzed so-
Ale nie poprzestaliście na tew, by proste wol i m, u ojsąt twierdz: Warne, Szumię i 8ilistrję. 
podać, lecz podaliście mojemu rządowi środki by | Położenie armji tureckiej nie jest z tem złe 
sam on zbroj‘ną ręką mógł nad tem pracoy c w tej chwili; strategi ą utrzymują nau-et, że le- 
Rząd mój 1 teraz n.e r zstalby *'ę z wami, po- pszern być ono nie irogło. Armia moskiewska

W  Stambule znajai jt się komisja doradcza 
wojskowych asgielskicl pod prwiwodiietwem 
pułkownika Bauer*Johnstsna, niblkiego przrja- 
cn.a Polski. Z  tego powedu korespondent mosbe- 
wski pisze 16. czerwca do Gołosu: „Pai Bntlei 
Johnston, członek parlameitu angielskiego, z a- 
k o c h a n y  w Turcji, odszukujący ognia gre­
ckiego, podarował komisji, zariadającej w sera- 
■kieracie, 20 koni. Jest to niasłych&nie czynu] 
człowiek, pracuje niezmordowanie dla Turcji. 
W ciągłej korespondencji z ministrami, jenera­
łami i konsulami, a pomimo tego nie trak mu 
nigdy czasu do napisania stu teleg Lamów nu 
dzień to do lorda Derby, to do markiza Sali- 
’ nrj itd., & uawet sekretarza królowej. Mało 

tego, nawet gubernatora Wach- Iadyi nie sesinwia
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w pokoju, i do tego sile ciągłe telegrafy Pan go postanowiono trzymać się stale; zmieni się 
butler Jhoniton, typ pio:ektowioza. Snłtan wszakże on lieco może, stosownie do okoliczno- 
idziela iut często aadieicjo. p. Jko^stoi u ści jakie zajd^. Csas to nie itracoiy; stojąc pod 
sułtana nważa się za domowego.* Zeminest dowiedziano się o niejednej ważnej,

__________  ; rzeczy, która wpłynąć może na kisrnnek i spo-
Aujatycki teatr w ojny.

Zan .u nadejdą blizszd szczegóły o osiatnich 
walkach Muktara paizy, nie od rzeczy, sądzimy,

sób działania. I  tak przeKonano się, że piecho­
ta moskiawska nie jest wcale tak liczną, jak o 
tem z początkn sądzono ; dalej wzięto na uwagę,
i T M ^ T p o m i m o , i i  43 .dii .p iy w . od

S  e’, i f . « T S k S e  S i o  . .  polożema!*" wojoy, M .
w . V . j i  Korespoldeacjc .są dowmojozo, a l. « !  , ptT S Z . 1  T .rc v \ i’.
Furopy pierwej przyjąć nie mogły.

Główna kwatera na zachód od Zewi.iu 5. czerwca.
Drugą wycieczkę do armji, postanowiłem 

poświęcić zwidzenia prawego skrzydła armji 
tureckiej- W  tym calu wypadło mi jechać tra­
ktem karskim ju do Keprikiej, gdzie trakt ten 
rozdziela się na dwie drogi; lewa prowadzi do 
Kursu, prawa zaś, przekroczywszy r. Azakses, 
do Delibaby i Topnk-kale, sławne wąwozami. 
Zaraz prawie wyjechawszy z Erzer»m postrze ­
głem, że w armji tureckiej, w jej prowadzeniu i 
zarządzie, musiały zajść pawie odmiany aa le­
psze , Wszędzie po drodze napotykałem widoczne 
;iady, Które mi aż nadto świadczyły, że sztab 
turecki rozwijać począł gorącakową czynność. 
Naprowadziło mię to ua myś ażeby wprzód 
zboczyć ku głćwuej kraterze Muktarza paszy i 
odwidzió takową, a później dopiero idąc się w 
wąwozy Delibabj i Toprak-Kale, gdzie i tak nie 
rn itit było spodziewać «ę  czegoś ważnego, 
ohociażby z powodu stabości sił moskiewskich w 
tamtej stronie. W Hassan-Kale i Keprikiej 
dowiedziałem się o silneai stanowisku zajęłem 
pod Zowiuem przea centrum armji, c.dąiem 
pod esobistem dowództwem marszałka Mustan ; 
poayoja została doskonale wzmocnioną szańcami, 
a znaczne posiłki ciągle nadciągały. Mowiono 
mi t*k*e o mających się niebawem rozpocząć 
nowyuh działaniach. Ja tam spotkałem po dro­
dze dużo muiejszych i większych oddziałów dą­
żących do Muktara paszy, najwięcej iazdy nie­
regularnej. W  wąwozach pod D^we Bojnu wi­
działem 8 bataljonów, w Hasuan-Kale 2 & w 
Keprikiej 1 bataljon Oglądałem umyślnie for­
tyfikacje pod obu oatatniem1 temi miastami; po­
zycje tamtejsze od natury już ailue, zostały tak 
wzmocuione, że zdają się nie do zdobycia. Awau ■ 
garda moskiewska wedłng tego com słyszał w 
Keprikiej, miała się znajdo w w  Olti, tam tez, 
mówiono, wyruszy wkrótce Mnktsr z głównemi 
l itami. Zachciało się mi tedy tern uręcei by--' 
w głównej kwaterze i z Keprikiej przez Chora- 
san, zwróciłem kn Zawiaowi.

W  całej Arineuji nie ma smntnieiszej dcli 
ny jak dolina brzegów Araksu, przyi*ajmniej na 
tej przestrzeni, którą przebywałem. Droga 
nndna i męcząca; Wozędzie pusti*, n;gdzie pra­
wie żywej duszy. Chorasan znalazłem nabity 
wojskami Nie mo&fem nigdzie z togo powodn 
znaleść miesikania. Udałem się nareszcie u  
nidira i ten przekonawszy się z oapierów moick,

granicę od E.zerum, i to pomimo, że Turcy ni 
gdzie nie stawili jej przeszkód, pomimo, że nie 
miała do przebywania żadnych gór wielkich. 
Przekonano się nadto, że konieczność dla Mu- 
skwy ustalenia łatwych komnnikacyj z jej pod­
stawą dz-ałań. t. j. z Aleksandropolem, -®przó 
mn .uszy dalej, a uastępnie mała liczba jej pie­
choty, dają Turkom aż nadto czasu do doczeka­
nia się posiłków, które ostatecznie przeważy­
wszy siły moskiewskie, pozwolą liczyć na pe­
wne zwycięstwo. Wtedy nastanie pora działania 
zaczepnego; a uderzając masą na pojedyn­
cze naprzód wysunięte oddziały moskiewskie mo­
żna będzie znieść je do szczętu. Taki jest wię„ 
plan, ktoregc zdecydowano się trzymać, przy- 
czem Zenin przedtem zanimby posiłki nadeszły, 
można będzie w ostatecznym razie, pułączy?. sny 
się z 14 bataljonami lewego skrzydła, nadcią- 
gająoemi z Toprukk*le, trzymać się jak najdłu­
żej w Kieprikiej, a nareszcie w wąwozach pod
Dewe Bojnu.

Gdy się wczoraj dowiedziano o pojawieniu 
się w Olti awaugardy prawegc skrzydła mo­
skiewskiego i że następuie awangarda rnszjła 
dalej ku Neriman, natychmiast, stosuwnu do u- 
łożonego planu działań zaczepnycn wysłano r oz­
kaz do Erzerumu, aby Reszyd pas** stamtąd z 
5ciu bataljonami wyruszył . i Olti ,&  jednocze­
śnie ztąd z obczu poa Zeminem wysłano Sza- 
kima paszę z 3 -ma batMjożami i pułkiem czer 
kiesów aby ndeizył w bok Moskalom, a jeszcze 
oprócz’ tego, pchnięto z Bardess 500 Kurdów 
Ja lmję Pieniak Olti, t. j. w tył Moskalom. Tym 
sporobem Moskwie zagraża być wziętą ze trzech 
stron w ogień, i jeśli tylko nie postrzeże się 
na czas, oddział ten moskiewski zostanie z pe­
wnością zniesiony.

Erzerum 10. czerwca,
Donosiłem przed kiiku dniami o wyprawie 

zarządzonej przez marszałka Muktara z Zewi- 
nu przeciw awangardzie moskiewskiej, która się 
była pokazała pod Oltą i Neriwanam. Z powo­
du okoliczności niezależnych od woli marszałka, 
wyprawa rie dała rezultatów spodziewanych. 
Raszyd pasza m auowicie, z powodu braku l o d ­
ków transportowych, wystąpił z Erzeram o dwa­
naście godzin później, jik  to powinien oył uczy 
nić, tak, że wysłany z pod Zewinu baniu pa- 
»za, stanąwszy na wskazarem miejscu i nie zna­
lazłszy Raszyda, uie smial uderzy o na Moskwę, 
a tylko na nią patrzał, z czego korzystając Mo­
skwa, czująca już u siebie z tyłu skutki dzia a-

odiziału, starał się zasięgnąć języka. Musa pasza 
ruszył i na drugi dzień dotarł do B unli; przeko­
nawszy się, że Moskwa w sile, zatrzymał się na 
uoc w góraok. Służba forpocztowa widsć zła, 
była, bo jak wiadomo, Moskwa podszedłszy no­
cą cicho dnia 29. maia, poczęła już była spo 
kojnis otaczać obóz Musa paszy, i gdyby ten 
zaraz się nie był wycofał, mógłby być dossezę- 
tn zniesiony. W  nastąpionej z tego powodu bi- 
tewce, Czerkasy nieco poszarpani, zmuszeni zo­
stali do spiesznego odwrotu, zostawiwszy na 
piącu 25 trupa, przyczem pewien oficer z j udy 
i agularnej był c ;ężko i aniony. Porażkę pod 
Beuli należy przypisać w części tej okoliczno­
ści, że garnizon karski nic nie zrobił, p-om mo 
że stosownie do otrzymanej przez szpiega inwi-- 
tacji ze strony Kondychowa miał częścią swej f 
załogi uderzyć na tyły wspomnianego oddziału 
moskiewskiego. Konduchow należy do rzędu ofi­
cerów uczonycn, odbył dobre studja.

Aż do 2. czerwca komunikac;a telegraficzna 
Karsu z Erzerum me była przerwaną. Dopiero 
dnia 4. czeiwca Moskwa zupełnie K*rs osaczy­
ła Garnizon Kaisu składa się z wojsk dosLo 
nałych. regularnych, należących do 4go korpu­
su; 22 bataljony ^edyfów, 8 szkadronów jazdy, 
30 dział palowych i 50o kurdów. Dział wało 
wych, żywności i ,wszelkich zapasów dostatek 
wielkń Można więc być zupełnie spokojuym o 
ię twierlzę. Moskwa nie zdobędzie jej w roku 
bieżącym.

Do 4, „zerwo* szpiedzy z łatwością prze­
nosili depesze z głównej kwatery do Karsu i 
odwrotnie. Zwykle byli to kurdowie — ale jaż 
ógo depesza wysłana przez Muktara, zmuszoną 
była wrócić bez skutku do głównej kwatery. 
Wielce Turcy żałują, że nie urządzili poczty 
gołębiej, a przecież radzono im to jeszcze rozu 
zeszłego! Jeszcze czas urzędzió pocztę podobną 
między Trebizcndą a Erzernmem, i zapewne to 
zrobią.

Bardzo dużo dezerterów Ozerkiesów, opu­
ściwszy szeregi moskiewekie, przechodzi dc Tur­
ków W głównej kwaterze panuje mniemanie, 
zo powstanie aa Kaukazie musi robić postępy, 
jeśli Moskwa tak nieśmiało rusza się naprzód

że nie ualcaę do narodu wrogieąo Tur m,> * j n-a 500 Kurdów, pospieszyła *wycof-c 3ię czem 
wielką uprzejmością ofiarować mi własny swój . DttlaDJ i / w Dvla WPadR Gdyby
dom.

Naza.ntrz rano, 5. czerwca, udałem się do 
Zewinu. Obóz turecki znalazłem nieco na za­
chód od Zewinu. Pozycja jego górzysta jest pra­
wie niezdobytą, tak dobrze oszańcowany Z  po­
woda stromych bardzo spadków dostęp niemoże- 
buy. Obie diogi, prowadzące z Karsu, przecina­
ją te pozycje, a po obu jej stronach, na wyrlo- 
Myck i także stromych wzgórzzs n, usypało tak­
ie  szańce. Sam obóz ju-zedstawia widok nad­
zwyczaj malowniczy; muoatwo piękiyck namio­
tów konie, armaty, ludzie, a wszystko to w po - 
rządku, pomimo że ua pierwszy rzut oka przed­
stawia pewien iiełi_d, t >k wszędzie gwanio i 
pełno tycia. Namiot msr«xałka snajduje się za 
lewem skrzydłem, na wzgórzu, ć w>e wany stoją 
kolo namiotu, otoc7onego pniami sosnowemi, wy- 
rwanemi z siamL Siły tureckie w tym obozie 
stanowi dywizja jenerała Muchlisa paszy, skła­
dująca się z brygad piocbotnych SmikieU paszy 
iSzabina paszy i z brygady kawamrji Musc&fy 
i Safeta passy, ogółem 18 bataljoiiów, 8 szwa­
dronów jazdy regularnej, 50J ludzi jazdy liere- 
gjjam ej i 12 dział polowej artylerji. Bataljony 
rą kompletne, sluowiem uzupeliiono je przed 
kilku dniami ludźmi wziętymi z dwóch bataljo- 
nów Jandwery. Przybywa też ciągle ju da  czer- 
kieska i kurdska, którą to jazdę, dodawszy jej 
oficerów z armji regularnej, zaraz dzielą na 
szwadrony i pułki, na wzór jazdy _ regularnej. 
Żywności jest pełno, a stan zdrowa żołnierzy 
nie przedstawia nic do życzenia, liczba chorych 
wcale niewielka.

Marszałek Achmed - Muktar pasza przyjął 
mnie nader serdecznie; zaprosił mnie na kolację. 
Wygląda młodo, ma najwięcej lat 45. W obej 
ściu spokojny i grzeczny, mówi wcate dobire po 
francusku; poznajom1'wszy się au?m dobrze, staje 
się otwaitym jb żo  ma do opowi* dania rzeczy 
ciekawych z odbytych prz z siebie kampanij w 
Jemen (Arabji) 1 flercogowinie. Gdy opowiadał 
o swej kampanji w Jemen, w mowie jege czuć 
było prawdę. A  była to kampicja nie lada; da­
no mu tak małe środki, a ,ednak wiele doao- 
nał. K to zna historję wojny w Imenie, zgodzi 
się ze mną, że Muktarowi paszy nie zbywa ani 
na zdolnościach, oni na charakterze.

Jego szef sztaba Eejzy pasza, znany jest 
dobrze w Węgrzech 1 lat 1848 i 184». Feizy 
puaza jest Węgier rodem. Od młodości poświ *- 
cił Bię był zawodowi wojskowemu. W roku 1827 
wyszedł z wojennej akademji Wiener-Neust dt 
w raudze j>odporueznika, a zatem w bieżącym 
kończy pięćdziesiąt lat oficerskiej służby. Pod­
czas węgierskiej kampanji spełniał obowiązuj 
naczelnika sziabm w różnych oddziałach armji

prędzej z pułapki, w jaką była wpadła. Gdy Dy 
Salun pssz* był więcej samodzielaym, to powi­
nien był, korzystając z swej pozycji na fianku 
Moskałów, sierzyo na nich nie zważając, ża 
Raszyda nie widać. Mógi Moikwę tom lepiej 
poiurbować, żo jak mówiłem, Kurdowie zrobiw- 
izy swoje, zarywali już tyły moskiewskie; a tuk 
Moskwa, turbowana tylko przez Kurdów, spie­
sznie wprawdzie ale bez straty zrej teru wała się 
do Peniik, wielce rada z tego, że się udało 
ujść tanim kosztem. Tyle tylko Turcy olaieśli 
z tej wyprawy korzyści, że zmusili nareszcie 
Moskwę zaprzestać naprzykrzać się im po dro­
dze Olty do Erzerum, ua której 10 <lrodze stała 
już była Moskwa od 23. maja, udając, co zre 
sztą mogło byó rzeczywistością, ż9 nawet dro­
dze z Trebiiondn do Erzerum zagraża. Że obło- 
pi Armeńczycy, wieloe dla Moskwy przychylui, 
dali jej znao o zciiżaniu się Kurdów z tyłu, a 
Szachina paszy z lotu, to więoej ,ak pewno. 
W Armeńczyk ich Moskwa ma doskonałych 
szpiegów.

W głównej kwaterze panuje przekonanie, 
że Hassem ttawn pasza, b. diwóizca w Arda- 
hau.6 nie spełnił swej powinności. Nie dał 
w ciao bowiem pomocy atakowanemu szańcowi 
Emir Ogklio, oszczędzał uie wiedzieć po co na­
boje, a gdy przyszło się trzymać, trzymał się 
pół dmia tylko, przez co posiłki, wysiane przez 
Muktara, w sile 6 bataljonów, uie zdążyły nad 
biedź. Bzcaęście je3icze wielkie, że most naize- 
ce Kurze został zniszczony ogniem artylerji mo­
skiewskiej, bo gdyby nie to, Moskwa mając ła­
twą przeprawę, mogłaby wziąć do niewoli przy­
najmniej połowę garnizonu uciekającego ku po­
łudniu. Nie mając mostu, dragonia moskiewska 
rzuciła się wpiaw przez tadkę, aże rzeka nider 
bystra, więc dużo ludzi i koni utoBęlo. To dało 
możaośó cofnąć "ię garnizonowi bez strat no 
wych, wyjąwszy poniesionych w samej bitwie, 
coś około 600 aoimierzy 1 16 oficerów żabi yeh i 
około 150 żołnierzy i 22 oficerów ruuych, a da­
lej : cała ai ty 1 er ja wałowa przepadła, bo nie 
byłe czasu uprowadzić takową. Bomiędły ras. 
nymi i zabitymi oficerami, bardzo wiele, stosun­
kowo bioiąc rzeczy, znajduje się oficerów wyż- 
SZy eh

Znalezionych w Ardahauie tureckich leka­
rzy, Moikwa puściła na wolność, euroj.ejczyków 
za„ lekarzy, lekarzy obcego pochodzeń^., służą­
cych za kontraktem przy wojsku tureckiem, za­
trzymała. Hussejn Sabri pasza jest W F, zeru 
m.e; aresztowano go i pod sąd oddano; dwa ra­
zy już go przesłuchiwało. Muktar pasza chce 
także i Szahina paszę podciągnąć do odpowie­
dzialności, za jego złe zuaieaieuie pod OltąnaczBinma »<idi  jziujiou uuiumiouu wu^i i — - — —  — — * ■■

węgierskiej. W  roki 1864 rząd ourecki zrobił gćU-e jak mówiłem zajmując flankową pożycję 
go, jako znanego ze zdolnorci ofi era, naczelni- względem Moakaiów, uie odważył się ich atako- 
kiem sztabu załogi broniącej Karsu, i jemu to, wać, choćby dla utruduieua im odwrotu.
Feizie p-.Jzy, zawdzięiza Kaes, że tak długo i '  I  * dowóizcą Ozerkiesów, farikiem tj^nera- 
upornie Uzyónl się wtedy. Przeszłej jesieni po- łem dywizji, czyli poaustrjacku: feldmarszałkiem-a j r v iM * v  » -    '--------  ̂ ^ -------------  m
leoonem mu było ułożenie projektu forty Akacji 
Stambułu; wywiązał a'g z tego zadania znako­
micie. Jak wiadomo, projekt Fejzy paszy obe­
cnie wchodzi w ż-cie, i obrona Sttmkuln skła-

porucznikiem), i z dowódzcą Ozerkiesów ferikiem 
Mussa paBzą, b. jenerałem Konduchowem służby 
moskiewskiej, miał Muktar pauza gorącą roz­
prawę za jego bitwę 29. maja pod Beuli ni daeuie wcuoazi w zjcie, 1 uuiuua ouwiuu* s u  1- '  °  ■ .— “ -----

lać się będzie z półkolistej Bąji 45 redut roz- leho Karsu. bi*aili 3ię żwawo 1 Muasa pasza 
maitej wielkości, począwszy od Jarym Bur^os saraz wyjechał z obozu^ ^Obecme  ̂ znajduje się
nad jeziorem Bijuk - Czekmedże. leżącego nad 
morzem Czartem

Manz&łek Mukter zgodnie ze swym Bzefem 
sztabu, postanowił, jak można najdłużej trzy-

tutaj. ale słychać, jakoby zamierzał udać się do 
Stambułu, by tam się uniewinniwszy, podać skargę 
na Muktara.

Powód do zajścia m ędzy marszałkiem a je-iziaou, postanowi*, ja* muzna naj> luzej trzy- , r~ , , J „ , ■* -- 1-
nać się poi. Zeminem, aby tym sposobem dać|werałem Konauchowym był następujący: Ode- 
czas nadejść p o s iłk e m . Gdy ta k o w e  n a d e j d ą , kra wszy wiadomość, ze jakiś oddział moskiew- 
lopiero wieaczas pomyśleć będzie można o dsia- P jbŁflV sig wsi Muszal (trzy godziny 
łauiu zaczepnem . bo teraz z tak szczupłe mi si- ńr0£i na zachód od Karsu) ku wsi j  n̂i. i.ch- 
tami rozporządzą, szcz^góleie co się ty- - marszałek ka t*ł był .̂unduchowi; ti^Musie
PW grtylfrji, ąlę apocób iść wprsód. Pla*u w- PMzy, by * 500 Ozerkiesaai, dota:łizy do tego

Ts*
Lwów d, 2. Ujjco

P oa lu sze iiN lw o  g  t l i c y ja k ie l i  z a r z ą ­
d ó w  k o le jo w y  c li  d la  M o ifc w y  już
tau daleko, ża tut-jaze wagony po*ył«j4 do Piotkko- 
wa i Wanaawy. Tam naładowane i oplombowane idą 
do Rumunji. W sobotę prz.g-lo przez Lwów tak o- 
plomoowanjch wagonów pociągiem Lo war owym N. 46 
iztuk 33, a H. 65 istuu 12, jak * wy kie, zawierać 
miały „suchary.- Wczoraj taś aziy dwie nowe loko­
motywy również dla Moskali,

Złe jeżyk, opowiadają, że nrzelnicy kolejowi, 
mianowicie Słowiane Czesi, otrzymali procenta od 
moskiewskiej braci, setki egzeiuplarzy Oiendorfa, dla 
nauki moskiewskiego jeżyka. Katdy egzemplarz miał 
byó osobno pakowany i opieczętowany, opatrzony na­
pisem dla kogo zraeiuatzony, a w śrclkn dołączone 
byiy fotograije białego caia i carycy

• leszcze o  b a r .  W sten-8 a c k e n .  Tenże 
wyjechał z Lelatyn duia 20. zm. o godz. 4 z  _  * 
jednokonną Żydowską, czyli budką pokry.ą rogótką. 
Do Mianliczyna przybył o godz. 11 przed południem, 
a wiec w 1 godzin, gdy na podróż te potrzeba naj­
więcej 2-ys godsiny- Podczao tej podróży turysta i 
lubownik pięknych widoków, jak g; Gazeta Lwów, 
nazwała, bynajmniej tych cudów natnry nad Prutem 
niepodziwiał, ale na każćjm ważniejszym punkcie, 
moście lub zakręcie, otwierał kuf 3r, wydobywał ma­
py, piany, cyrkle i kompasy, porównywał miejscowość 
z gotowemi planami, punktował na takowych, ryso­
wał ołówkiem , mierzył cyrklem i używał kompasu. 
Most na Prucie pod Dorą szczególniej g> zajmował 
i mierzył długość tegoż. Czynności te zwróciły ur» 
gę żandarma, a mianowicie ta okoliczność, że pakaukl 
1 osobistość turysty nie kwadrowaiy z ekwipażem. 
W Mikuliczynie zajechał baron do .zynku Seliga Eu- 
gelsteina, gdzie niewiaaomo z jakiego powodu czekali 
na niego naczelnik gminy Wasyli We r e d i u k, pod- 
naczelui* Danyio M y r o n i a k i asesor gminy Me- 
sio F i lak. Żandarm nieposiadająiy dostatecznie je­
żyka niemieckiego, zawezwał pana Nowogrodzkiego, 
przedsiębiorcę badowy dróg, aby sie udał z nim do 
tnrysty, który mówi tylzo po niemiecku i Po mos­
kiewska. Za wejściem do szynko Seliga Engelsteina 
zastali barona w najprzyjaźjiejszych stosnncacli roz­
mawiającego poufnie z dygnitarzami gminy, którzy z 
nim siedząc za stołem zapijali herbate z rumem i 
palili cygara- — Nadmienić wypada, że do tego szyn­
ku nikt z podróżnych nie zajeżdża, tylko tuż obok 
do truktjerni bardzo porzq łaej Jana Bauera. — Otol 
i ten powód przyczyujj 8Ję di sensacyjnego zapatry. 
wapia żandarma. OitSu.3a0fe6u wydobył z kufra ksią 
żeczke oprawną czarną i w niej notował jak si« zdaje 
rezultaty pogadanki poprzedniej. "W kufrze . jui mu- 
ściły *ie książki, mapy. plany, busola i pr/yr^ąly do 
tyiuuków je 'metrycznjJi. Na jednej książce był na­
pis: „Pol;uicheEinth,ilnog.“

jja wezwanie kandiim-i poważał tnryst? paszport, 
który przejrzawszy p, Nowogrodzki, zauważał, że nie 
miał wizy wjazdu do Gblitji. Pan Nowogrodzki zwa­
żywszy wszelkie okoliczności, zawezwał żandarma do 
aresztowania i pod na ĉialej*12* kontrolą odstawienia 
turysty do Delatyna. Ż  indsim mając poUcenit Do­
stawienia dwóch włościan 0 przestępstwo lasowe, 
chciał eskortę powierzyć władzy gminnej, czemu się 
p. Nowogrodzki stanowczo sprzeciwił, mianowicie z 
tego w<ględn, że Mesio Filak, który dostał od ba­
rona w prezeacie ceg.oigę herbaty, znany jest w Mi- 
auliczynie jako gorliwy ajent osławionego w całej o- 
kolicy moskaloflla, który ta do niedawna rezydował 
Dodać musimy, że i naczelnicy gminy więcej sprzy­
jają „białemu carowi* aniżeli swemu rządowi.

Osten-Sacken zaprotestował przeciw aresztuwa 
niu, mówiąc: „Dass icn freiwiliig nicht fahre, indem 
ich narh Higeth reise ur.d dorten sein mnss“ — dalej 
usprawiedliwiał się naiwnie , że jako cudzoziemiec 
pierwszy raz przejeżdżając, nie wiedział o tem, że 
na granicy potrzeba paszport wizować. W rozmowie 
jednak z Hucułami mówił zupełnie «o innego, że ta 
jest już nie po raz pierwszy, że ma każdą ścieżkę 
górską, strumień iu., że to mówił serjo, nąjlepszym 
dowodem przytaczanie bocznych od traktu głównego 
pół mili oakgfych drożyn uo granicy węgierskiej 
p.zes „Polanice Popowiczowską.* Zwierzył się ró 
wnież Hucułom, że się zatrzyma w Jabłonicy i ztam 
tąd bocunemi drożynami przejdzie pieszo do Wę­
gier.

Pulares miał Osien-Sacken wyładowany graba­
mi banknotami, prócz tego w sebrze, złocie i warto­
ściowych papierach miał Kilkanaście tysięcy rubli.

Od jesieni nie pierwszy to tego redzaju turysta, 
którzy ta fo różnych d- mach bawią, a nawet po ha

culskich chatacn, w niewłaściwej porze podróżowania 
nocują, zbaczając z traktu. Nawet dniem przed O- 
iten-8ackenem było dwóch, i jest ogólne mniemanie, 
że była to jego straż przednia, torująca drogi i sto­
sunki.

Odgróżki są tu Chlebem powszednim. Szczegól­
niej podochoccni trunkiem Huculi wcale się z uczu­
ciami swemi nie tają. Od nadejścia wieści wojennych 
nie chce im się robić, a najmilszem icL zajęciem pil­
nować na trakcie po szynkach, czy nie nadjedzie jaki 
apostoł, który ich upoi, obdzieli cygarimi, tytoniem,' 
a zapewne i pieniędzmi.

Dolać musimy w końcu, że gdy przyszła wieść 
z Nadwornej o uwolnieniu barona, Huculi nie taili 
się ze swą radością. .

Krążą tu wieści, jakoby przy bliższym przeglą-, 
dzi< papierów w Nadwórnej znaieziono większej wagi 
dokumenta, kompromitnjące nawet powagi krajowe,: 
ale nie mając szczegółów i w potrzebie świadków, ■ 
wolimy o takowych zamilczeć.

W y ś c ig i  k o n n e  na t o r i e  lw o w s k im . 
Dzień drugi.

I B ieg  sprzedaży. Meta 3.200 m. Wygra­
na 300 złr. Biegają:

Oleś p. K. Tnczyńikiego (jeździec właściciel). 
Projekt bar. Hejdla (Entwistle).
Nikt nie chce prowadzić, ziąl nader wolne tem­

po, przyspieszone zaledwie w ostatniej trzecie; części 
biega. Projekt od słapa dystansowego wysadza się 
naprzód i bije Olesia o dwie długości. Biog tiwał 
5 min. 31 sek.

II N a g r o d a r z ą d c  w a2.000 złr. Uczestnicy: 
hr. Tarnowskiego z Dzikowa Giaur (Whiteley), 
br. Bbthmanna Pfeil (Butters).
hr. Henckel- Donn >rsmarck5 Carlburg (Harroway), 
p. K, Ochockiego Alice (Bell).
Pfeil wygrał o 4 długości, po nim przyszły: 

Carlburg, Oiaur. Alice. Bieg trwał 2 min. 55 sek. 
(2.400 metr.)

III. Nagroda rządowa 1.500 złi. Sama 
za mała dla Niemców, więc zostawili ją naszym pa­
nom. Biegały:

p. Mysłowskiego Piorun (Vin*y), 
p. K. Ochockiego Ganimed (Entwistle), 
hr. Tarnowskiego z Oh irz. młodsi. Klucznik 

(Butters).
Meta 3 200 metr. Ganimed okulał i ustał. Klu­

cznik \rygrał po dość zaciętej walce z Piorunem. 
Bieg trwał 4 min. 1 sek.

IV. Beaten-Handicap (Bieg pobitych). Meta: 
długość toru (1.900 metrów mniej więcej) Sunęły:

hr. J. Tarnowskiego z Dzikowa Armada 
(Whiteley),

hr. Stadnickiego Bla,a (Entwistle), 
br. Hejdla Kalunia (mały Anser).
Kalunia nic cace się dać prowadzić ni d roiło- 

mn dżokiejnwi i wychodki z toru. Armada bije 
Blag^ przebywając metę w 2 min. 11 sok.

V. Steeple-chase. Meta 4.800 metrów (przeszło 
2.500 sążni n. anstr.) Przeszkód dużo i między nie­
mi wiele trudnych. Biorą udział: P. Kasimierz Tu- 
czyński na klaczy Hannah, i por. Hirb na Proujrou. 
llunnah prowadzi z miejsca, w połowio biega równa 
się z nią Froufrou, ale następnie olpad* i n wej­
ścia w gładki tor jest o ćwierć mili uiiglrDkiej 
W tyle. Wtem, na ostatniej przeszkodzie, Hannah 
pada i przywala sobą jeźdźca. Ogromne przerażenie 
w publiczności — p. Paczyński wszakże zrywa się, 
podnosi konia i ogląd* czaprak, czy nie zgubił prze 
pissnyoh ciężarków. To pozwala arugiej hiooujr nró- 
wnać się i iniuąć współzawodniczkę, p. Tuczyński 
przybywa wszakże do mety zale lwie o ki. .a długo­
ści za Froufrou i witany jest entuzjastycznemi o- 
krzykami publiczności. Była to najświetniejsza prze­
grana, jaką od początkn wyścigów widziano we
Lwowie.

Udział publiczności był tak liczny, że wobec 
odbywających się festynów i wobec odległości miej­
sca wyścigów od miasta, trudno prawie uwierzyć, by 
tyle tysięcy mogło znaleść się na błoniaoh janow­
skich. Pozwolimy sobie zwrócić z tego powoda uwagę 
to warz. chowu koui i wyścigów, że je tell zamty na 
■popularyzowania tych igrzysk, ti możeby warto 
urządzić przystęp dc areny w ten sposób, aby i ra- 
ród nie płacą .y fstepu mógł uty wać w całej parni 
widoku, którego pragnie, ^szak wyścigi nie są 
spektaklem obliczonym na zysk o i  biletów wsuąpu 

wszak nigdzie w świecie spommen' .ue skąpią 
masom miejsca, którego jest dostati iem I naize to­
warzystwo nie pojmuje w ten sposób swojego nada1 
nia, dobrzeby więc było urząizić n. p. wstęp w ja­
kie ogrodzone lub oparkanione miejsce wewnątrz 
areny, dla tych wszystkich, którzy ale żałują nóg 
ua półmilowy spacer iu rogatkę. Oczywiście, te w 
takim razie c. k. poUoja musiałaby obmyśleć mniej 
prymitywne środk. utrzymania porządku aniżeli te, 
które są alią i o“>»S4 dzisiejszego jej sauoir faire.

Ś lu b . "W sobotę odbył się ślub parny Oktawji 
Pietraskiej, córki p. Oktawa Pictiuskiego, z panem 
Skrzyń.kim, synem p. Lidwika Skrzyńskiego.

O r d e r . Michał Paryłowski, wachmistrs żan 
darmerji, otrzymał srebrny krzyż zasługi za gorliwe 
wypełnianie swego obowiązku.

t o w a r z y s t w o  p e d a g o g ic z n e , k»r, ,d 
oddz. lwowsk. tow. pedag. ma zaszczyt zawialomić 
swych .ołonków, iż czytelnia z dniem 1. lipca zam­
kniętą zostaje. — Walne zgromadzenie oddziału od- 
bęlzie się w piątek d. 6. iipca o godz. lOej przed 
pół. w wielkiej sali ratnjzowej, którą rada miejska 
n« ten cel bezpłatnie odstąpiła. Porządek dzienny 
pc dadzą ogłoszenia.

W y c ie c z k a  p r z y r o d n ik ó w .  Wczoraj 
przy pięknej pogodzie przeszło 30 członków Towarz. 
przyrodników im. Kopernika wyjechało o godz. 6 z 
runa do Szcaerca, gdaie na stacji oczjkiwala gości 
strat ogniowa. Zwidzano znane pokłady gipsu i ala­
bastru znaj dające się tam w wielkiej obfitości. Prof 
Niedźwiedzki miał krótki wykład o powstawaniu i 
układania się warstw gipsowych. IJdauo się potem 
wyżej w górę i zwidzono kościółek przerobiony ze 
starożytnego zameczka. Przygotow-nemi wózkami po­
jechali następnie do Lubienia, gdzie ich przywit&uo 
muzyką i strzałami. Zwidzono zdrojowisko i zakład 
kąpielowy, obeemt bardzo na lepsze zmieniony, de- 
ści przybyłych przyjmowali właściciel zakładu bar. 
Brunioki, dyrektor zakładu p. Fr. Longcbamps i le­
karz zdrojowy dr Nowaczi. Zakład znaleziono w rn̂ j 
większym porządo i ci co go dawniej widzieli twier­
dzą, te z dawnego Lubienia, okropnie zaniedbanego, 
zrobiono instytucję odpowiadającą wszelkim wyma 
ganiom zdrowia i wygody. Po przyjemni* przy odgło­
sie mutyui i pogawędce spędzonym objedzie udano 
się do pałacu bar. Br unickiego , gdzie honory domu 
robiła baronowa Brunioka.— Do Ozerlan wycieczkę 
odbyto łodziami po stawie. Powrót nastąpił przez 
Ghródsk koleją żelazne.

G ło s  z p r z e d m ie ś c ia .  Otrzymaliśmy na 
stępujące pismo:

Uliea Głęooka przy Nowym Swiecie, na­
leży do tyeh, która mianowioie w porze letniej, ma 
ją unaczną cyrkulacjo fiakrów i powozów prywi.

tnych, z powodn licznych mieszkań letnich w tej 
części miasta. Pomimo tego, oprócz chwiejących się 
i często krzywo postawionych słupów latarniowych, 
naftą oświetlanych, która to czynność pozostawioną 
jest dobrej woli starej, kapryśnej baby, zapalania i 
gaszenia tych i l u z o r y e s n y c h  ś w i a t e ł e k  
wedłng upod ibaria; ulica ta niczem zresztą nie przy­
pomina , że właściciele realuośaiowi są równoupra­
wnieni, opodatkowani i zaciągnięci w poczet obywa­
teli stołecznego miasta Lwowa. Zdarzają się wpra­
wdzie .akie wypadui, że wydział budowniczy w 
szczególnym przystępie łaski, buduje komuś na Baj­
kach dla wyłącznego użytKu px‘ywatnego, studnię na 
koszt kasy miejskiej; zresztą jedynie w cza ie wy­
borów uwzględniany bywa i wielce szanowany p. 
Onufry. Gdy potrzeba ta minie, to nawet namalo­
wane na blasze takoy fiakrowe stają się ironją pra­
wdziwą dla mieszkańca tej części miasta, zacząwszy 
już od placu św. Jura. Podczas najmniejszej słoty, 
fiakier nie chce jechać za poczwórną, a nawet pię. 
cioraką cenę przepisaną, a to z powoda bezdennych 
otchłani i kałuży, w których się łamią i uiszczą 
pojazdy. Życzenia nasze są zhyt skromne, prosimy 
tylko świetny magistrat, aby raczył chociaż rumowi­
skiem z sąsiedniej tnż techniki teraz wy wożone m, 
otchłanie te pozapełni&ó. TsJ., samą prośbę nanoszą 
jnt niewieózieć po raz który mieszkańcy uiięy Omen 
tarnej.

Gdy to kończę picać, czyta przer ramię mój 
sąsiad i śmiejąc się do rozpuku, dziwi się mej na­
iwności, że napróżne papier psuję, mówiąe: „8  e r- 
de ńk o ,  p o c o r z n c a ć g r c e h n a ś c i a n ę . *

D o n ie s ie n ia  p o l i c y jn e .  Ajent policyjny 
Ddllinger wyśledzi* i pizyaresztował dnia 1. b. m. 
Mikołaja Fabryka ściganego z» zbrodnię kradzieży 
listem gończym sądu obwodowego w Samborze. — 
Rozalji Fedoryszyn, Łtórs w nocy Ua 3C zm. zby­
tnio nraczyła się za żółkiewsko rogatką— skradziono 
tamże kwotę 49 zł. 70 ct. Była ona w lioznem to­
warzystwie i widziano, jak mienioła pięćdziesiątkę. 
Śledztwo w toku.

Dr. med. p Antoni Kaczkowski zgubił dnia 28. 
z. m. szpinkę (guzik) w kształcie rozety, objętości 
pół centa, z siedmioma djamentami. ażur w srebrz*, 
osalzoneoii, od których złote druciki schodził; tię 
w doluoin slotem kółku. Wartość tuj szpulki wynosi 
80 sł. Rzetelny znalazca otrzyma znaczną nagi odę 
t zy złożeniu tej szpinki w dyrekcji policji — Jan 
Oziembłowskl, rodem z Żółkwi, liczący lat 2o, rol­
nego stanu, dyetarjusz techniczny, dnia 30. z m. 
o godzinie G3/4 wieczoren na tutejszym centralnym 
dworcu kolei żelaznych nstrzągł prawą nogą między 
tend ry 1. 70 i 71, dOBtał się skutkiem własnej nie- 
osuroineś»i pod koło wagonu, które zmiażdżyło mn 
nogę. Nieszczęśliwego młodzieńca musiano przenieść 
do głównego szpitalu.

sittm p o  w ie tr z a . Dziś 2. lipca -{- 23° R. 
Dzień bardzo pogodny. JPrzer cały dzień wczorajszy 
sprzyjała także piękna pegodr. Połowa mieszkańców 
była za miastem

K r a k ó w  30 czerwca. Gabinet archeologiczny 
uniwersytetu Jagiellońskiego otrzymał o<l p. Józefa 
Lipsaiego (z Lewkowa) wykopaliska z Młynowa w 
Wielkopulsce.

Tłum ludzi, szczególnie ciekawych żydów przy- 
pairtye się od wcaoi -j otatkowi parowami na Wiśle, 
który przy moście podgórskim niedaleko zakłada ga­
zowego do brzegu zawinął. Forowioc ten dość z ia- 
cznyeli rozmiarów nosf nazwę „Wisła“ i przybył « , 
Warszawy w celach regulacji rzeki.

Wczoioj przewieziono rzez Kraków z Warsza­
wy w 33 wagonach suchary dla wojsza moskiewskiego 
na linję bojową.

Samuel Auiiiibel, uczeń 6 Llasy gimn, św. uacu, 
który sic przed kilku dniami zastrzelił, napisał przed 
śmiercią list do swege brata, wyłuszczając w nur 
powody samobójstwa: „Oto przel kilkn tygodniami,
pisze , zginęła w klasie kelążk*. p. t. „Szkice hisloi 
Szajnohy. T. IV.* Przechodziła ta kziążka (która 
jeat wbeuośuią biblioteki ■skoluej) przez rąk kilka­
naście, aż gdzieś utkwiła, cz; też ją gdzież zgubili. 
Tutaj odraza rzujili się na mnie, te tylko ja tę książ­
kę wziąć musiałem, utrzymując że ją A. włożył: pod 
ławkę, gdzie ja i P. sieazułem... Gdy się mnie spy­
tali, czy też ja tej książki nie widniałem, odpowie­
działem stanowcze, że nie widziałem i że nie wiem 
nawet jak ona wygląda. Po nieęakun orosi* znows 
mię się o to samo pytali i zażądali, abym jej-’ sadW 
*» domu międay mojemi ks>ąft am., czym jej też 
przypadaowo przez zapomnienie między innemi zwo­
jami nie z ibrał ee aobą, Przeszukałem w domu i nie 
znalazłem. Wróciwszy tedy na drugi dzień do olasy, 
opowiedziałem im rezultat i zapewniłem słowem ho­
noru, że tej keiąznl ule widziałem nigdy w żyt: u! 
Udaliśmy się tedy do gospodarza klony KośminsLle- 
go. Ten orzekł mimośrodem (nie wprost), żem winny 
i ażebym albo tę książkę zwrócił, wtedy mi wpraw­
dzie obyczajów nie zepsuje, ale dostanę zlecenie opu­
szczania zakładu, albo też jeżeli jej nie zwiócę, to 
dostanę złe obyczaje i zostanę uroczyście wyklucza­
nym , poniewau tedy książki tej zwrócić nie mogę, 
gdyż jej nie mam, a tej hańby nad sobą przenieść 
nie mogę, widzę się zatem zmuszonym chwycić s.ę 
tego stanowczego krokn.u — Przytoczyliśmy cały ten 
nstęp, samobójstwo bowiem Auiubla, młodzieńca 20 
letniego, jest wypadkiem co do przyczyny swoją] nie-’  
zwyJ łym. Z listu tego wypływa, te nieboszczyk po­
sądzonym był niesłusznie o kradzież, ue wcale nie 
przekonany. Nie zachowano więc, jak się adąje, tej 
yedagogiesnej oględności, jakiej w wypadkach tego 
rodzaju przestrzegać '"ypada. Zwracamy też uwagę 
Bady szkolnej krajowej, iż wypadek ten pewinenby 
dać powód do najściślejszego dochodzenia; jest to bo­
wiem wypadkiem zatrważającym* jeżeli uczeń odbi«ra 
sobie życie w skutek nie wyrozumiałego postępowania 
nauczj cielą jak to prayuajmniej z listu śp. Auiifibla 
wypływa.

K akiiss 1. lipca. Nie odpowiadając wcale na 
korespondencję w nrze 148 Dziennika waszego za­
wierającą sprostowanie, które nic nie prostuje, bo­
wiem faktem jest, że burmistrz tutejszy Edward 
Knmpert m. mocy orzeczenia sądowego %a zbrodnią 
oszattwa uwięzionym został, donieść wam muszę w 
dalszym tonu mojej korespondencji, że a kasą gmin 
ną dotąd żadnego nie ma porsądku. Wprawdzie wy­
znaczoną została dc szkontrnm komiąja z łona raóy 
i wydziału powiatowegc, jednak reanlta-ów szkontra 
nie widzimy, bowiem kasjer miejski Kikiewicz, któ­
ry przed kilku tygodniami tylko eudem uszedł uwię­
zienia za przeróżne nieczyste z kodeksem karnym 
w kolipję wchodzące sprawki, od esasz prayireszto- 
wania burmistrza oddając się z rozpaczy zbytniemu 
używan.n alkoholu, do kancelaiji nie przychodzi i 
pizez to szkontrnm kasy nniemożebnla — w którą4 
daj Boże, żeby było wszyatko w porządku.

Źa burmistrz Edwail Kumpert zmarnowawszy 
cały swój mąjątek, majątau gmi-jy nie oszczędzał, 
na to są dowody, które każdej chwili dostaroaone 
bys mogą.

Fonie w at sprawa z kusą gminną dotąd pnbłJ-
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eznoóci tutejszej nie je«t wyświeconą ponieważ Kum* 
pert ma ailrą podporę w jsobie p Kulczyckiego eta-, 
rosty i tałej koudsji do ŝ kontrnm przeznaczonej, 
ponieważ p. starosta jawnie wypowiedział, te Kum- * 
perta po p wrocie z więzienia w urzędowanie napo- 
wrót wpro wadzi, i jest głuszo a obawa, te p. i aroita 
na komuję szkontru:ąĉ  wpływać będzie, przeto zwra­
camy się na tej drodze z proitą do wysokiego Wy­
działu krajowego, ateby bezzwłocznie wyiłał komisję 
do Kałusza któraby nie ulegając żadnym wpływom 
i podszeptom bezstronnie rzecz na miejscu zbadała i 
takową wyświeciła. Prośba ta tern bardziej na u- 
względnienie zasługuje, ilete w tej mierze podaną 
została petycja od członnów zwierzchności gminnej 
do wy*. Wydziału krajowego, na kt6rą niestety po­
mimo nagłości i watności sprawy dotąd tadna nie 
nastąpiła odpowiedź.

Jut czas najwyższy, ateby fatalnej gospodarce 
w Kałuszu raz tamę poło ion i ! Tak jak to dol*d 
było, tadną miarą dalej pozostaś nie mote. Dia teg- 
prsestrzegamy wszystkich tych pan6w, którzy na tpk 
sprawy Kuaperta szkodliwie wpływać zamierzaj*.! 
ateby się comęli z pochyłej drogi póki czas. Niech 
nie wywołują wilka z lam. Pana K. »zo*ególnie 
prosimy, ateby puścił w zapomnienie sprawę Kum- 
pertowszą, a raczej baczył na to, ateby urzędnicy 
starostwa, których kraj opłaca, niecô  prędzej jak o 
12. godzinie w poindnie do kźncelarji przychodzili, 
więcej pracował' & mniej plotek robili, a tern z pe­
wnością więcej zasłnty się ogółowi, jak bronieniem 
sprawy z góry jut zaprzepaszczonej.

V o ot. >raz bardziej »zt rżących się agitauyj 
socjalistycznych w kraju naszym, zwrócić muszę tak- 
te uwagę w u ,  te znany tn powszechnie agitator 
moskiewski c. k. adjnnkt sądowy p. Lisieniecki, po 
nocach robi schadzki z chłopami w biurach sądowych 
i to z chłopami nawet z obcych powiatów sądowych. 
WimUąc z góry, te nasze przedstawienia co do tej 
sp *awy nie cdniosą tn radnego skutku, odnosimy się 
d« Was z rataleniem na postępowanie podejrzanej 
natury p. Łitienieckiego.

W u n is w ic c  28. czerwca. Głoszona odda- 
wna spizeda-t starożytnych zabytków w Wiśnie wen 
został* na miejscu estatteznie zdecydowaną Katay 
więc s syczących wykupić cokolwiekbądź z tych od 
wiecznych zabytków krajowych, mote tn przybyć, 
wskazać swój wyDor oznaczyć cenę ostatn!ą a przed 
ujływem miesiąca będzie miał odpowiedź właściciela 
V iśniowca i poczem, jeteli warunki zostaną przyjęte, 
bę izie mógł wnet wywieść ztąi zaknpione przez sie 
bie przedmioty.

Szczegółowy opis zabytków, o których mewa, 
w tych dniach wyjdzie w Kłosach , były tet w in­
nych gazetach Lróthie opisy; wysłałem wiośnie ta­
kowe niedawno do Dziennika Poznańskiego i Czasu. 
Znajdują się tu starożytne bogate meble z XVII i 
XVI li w., wiele francuskich kosztownych  ̂ brązów, 
pysuie wyszywane obicia ścienne z pocz. XVIII w., 
niemniej podobneż roboty kobiece z XVII w,, kil­
kanaście posągów i popiersi marmurowych, mnóstwo 
oortreiuw bisUry zuych oryginainycn, niekiedy pier­
wszych znakomitości kraju, począwszy od w. ki. Wi­
tolda i kr. Zjgmunta I, z galer ją Wiśniowieokich, 
Tarłów, Maryną Mniszchówną i Dymitiem, zwanego 
SamozwaAeem, kilka pierwszorzędnych tbrizów ar- 
cheo^giczaycli, znakomitych , wielo artystycznych 
piorwszonęanych kopij p erwsaych mistrzów i »*y- 
ginilnych utworów pędzla, bibljcteka z niejedną zna­
komitością bibljwgranczną i 20.000 tomów, zbiory 
mineralogiczne, kilke gUroświeekich powozów, w 
rzędzie których wydatne sanie Maryny z epoki przej­
ścia z XVI do XVII w. i królewska karoca siostry 
St'̂ n«taw<. Augusta, p. Zamojskiej, nieco broni da­
wnej, mnóstwa dział starożytnych, itd.

Oby W nacz*m kole nnaleśll się miłośnicy ta 
kich rzeczy, którzyby zechcieli główne przynaj­
mniej i najcenniejsze dla kraju wykupić pamiąt»i

P ■ 1$. E .
(B) P o d h a jc e  28. czerwca. Przdd trzema 

diiiami ukciiityiuowal* *ie nowo wybrana rada po- 
wiatowa I odhajccka. Prezesem i wiflepreweemobr*. 
no ponownie pp. JnJjusa* Kozickiego i Edmunda Li. 
tyńzkiego, do wydziWn za. pp. ks. Pawła Lewi 
skic a, Ir* Lilienielda ponownie a nadto pp. bar. 
Mieczysława Błaiowskiego, Aleksandra War tar asie 
wicza j  Iran Ciszka Jankowskiego. Poprzednim re* 
fraaatacjcm powiatn naszego nie podobna nie przy­
znać pewnych zasłng, położonych około powiatn, ich 
iilfljujwom i staraniom bowiem zawozięcKa powiat 
aspital powszechny w PJOhąjeaoh i csęść murowanej 
Jrogi Podnaieoko- Kawałewszo Halickiej. Że now o 
ukonstytuowana reprezentacja wstąpi w ślady poprze­
dnich nie wątpimy, życzymy jej jednak jeszcze mię­
dzy inneiŁi dwóch rzeczy: najpierw większego zain 
teiesowuia się gminaui i potrzebami ludu, a po wtóre 
więcej twói mości w sprawach do zakresu jej dzia­
łania m l iżących. Nie omieszkamy wrócić do blii 
szego cmóy ienia tych spraw, poniekąd piekących 
W powiecie, na teraz zwracam jr uwagę reprezentacji 
powiatu na tę niczem nie usprawiedliwioną okoli 
czność, że pod :zas kiedy w iu yoh powiat c li rozpo­
częte azitło zaprowadzenia ksiąg grantowych posnwa 
Się naprzód, a nas po ukcńcreniu dw5oh małych 
gnin, w uknt >k wyiaf.aega polfeenia sądów wyaizy^h 
od pół roku nic dalej lię nie robi. Czy powiat uau 
ma być gorszym od innych?

(F. i..) Ż ó łk ie w  27. czerwca. Majówka u 
czniów tutejszej szkoły czteroklasowej odbyła się 
dzisi >j przy pogodzie w nrirsewiowycn alejach przy 
ległej góry „Haraj,* ulubionem niegdyś miejsen 
przechadzek *róla Jana Sobieskiego. Pud okiem swo 
Ich nauczycieli 00. Dominikanów, przy odgłosie mu­
sy ki strażackiej, wśród różnych godeł i iztandarów 
narodowych, spędziła dziatwa azkolna, u katolicka 
jak i lzneUcka, w jedności, zgodzie i miłości bra- 
terśkiej, dzień cały na rozmaitych zabawach wiekowi 
jej odpowiednich, itwdana jadłem z kuchni klasztor­
nej pochodrącem. Niespodziankę tak mil. sprawił 
młodzieży ks. Jacek Biernat, przeor konwentu i dy- 
rektoi szkoły, kapłan zażywający wielkiego miru i 
poważania n wszystkimi warstw tntejszej ludności. 
TT atołn klasztornego żywi się codziennie kilkunastu 
uczniów ubogich, których oprócz tego ks. Jacek zao­
patruje w odzienie i wszystkie przybory naukowe, 
n*e czyniąc żadnej różnicy pomiędcy wyznaniami. 
Porą “ leozorną przybyli na miejsce zabawy ojcowie, 
matki i opiekunowie dzieci, oraz „honoratiores* mia­
nu naszego. Widzieliśmy tam inspektora okręgowego 
p. F. biarkie wfcza, który dopiero kilka dni przedtem 
powrócił ą całomiesięcznej podróży lustracyjnej; wi­
dnieliśmy prezesa miasta p. Karola Nahlika, który 
z całą swobodą bawił się z malcami, darząc ich ła­
kociu.. różneiu. oraz wieln urzędników wyżssych 
i wrakowych ja> niemniej wiele naszych pan.

G d a fin k  28. czerwca. Dnia 26. czerwca r. b. 
o godz. 5ej po poindnin rozstał się z tym światem 
po dłngiej i ciężkiej chorobie ś. p. Jan Eoehr. na­
czelnik domn handlowego A. Makowski i spółka w 
Gdańtku, oraz reprezentant banka galicyjskiego dla 
hen lin i przemyśla w Królewca w Brasach. Ś. p, 
Jan Boehr należał do nęda dzielnych synów ujozy- 
sny naszej, Urodzony w paborzc praskim w mło­

dzieńczym wieku wysłany w spiska Mierosławskiego 
na Litwę, tam jako emisariusz pojmany w r. 1846 ; 
mętnie zniósł katusze więzienne w Wilnie. SkaŁany 
na 1.000 pałek i na dożywotmą katorgę w Sybirze, 
wytrzymał chłostę, lecz pnsiradał zi/owie, zwłaszcza 
po cierpieniach kilkuna*soletn-e; w SyDirze niewoli.

Rok 1866/64 wpędził  ̂go znowu za więzienne 
kraty HauWtigttin 1 Moabitu w Berlinie i oderwał 
go cd pracy kupieckie), który s odznaczeniem po 
powrocie w r. 1858 z Sybiru pracował; oderwał go 
i od zacnej żony, która oceniając to szlachetne, peł­
ne miłości dla kr*jn i poświęcenia serce, wynagra­
dzała mu Polki -z.alością i opieką zasług* ojczyźnie 
oddane. Po wyjściu z więzienia dwuletniego ś. p. 
Jan Roehr wrócił .o pracy kantorowej. Spólnik i 
szwagier jego ś. p. Aleksander Makowski, przeniósł­
szy się do Krakowa, pozostawił mu dom handlowy 
w Gdańsku, któremu ostatek życia poświęci! ś. p. 
jan Boehr.

Polska straciła w nim zacnego, pełnego poświę­
cenia syna przyjaciele bohaterskiego towarzysza, 
rodzina cnotliwego i pracowitego opiekuna.

W ie d e ń  30 czerwca. (Kronika wiedeńska.) 
Cesarz powraca jutro z Ischl do Wiednia, przyspie­
sza j swój wyjazd. Cesarzowa zamieszka do końca 
lipca nad jeziorem Starembergskiem. Arcyks. Rudolf 
bawi w Ischl. — Członkowie Bady państwa wozili 
się wczoraj po Dunajn i oglądali roboty regula­
cyjne.

K ie m ie c k *  s p r a w ie d l iw o ^ .  W Luba 
wie wyszła przeu miku tygodniami w drukarni Ry- 
charda Skrzeczka broszurka niemiecka „Planenberg, 
der preusische Bicuter von seiner Schattenseite. 
krytyLującc dość ostro urządsenia prawnicze w Pru- 
siech. Ze stanowiska karnego n̂ c przecież broszurze 
zarzucić nie było można. Posądzono o autorstwo 
znanego sędziego powiatowego w Lubawie dra. Kolk- 
rnana- W aroaze dyscyplinarnej przesłuchiwano go, 
czy on jest autorem broszury Gdy zaprzeczył, roz­
poczęto śledztwo dyscypliuarne i na rozkai sądu 
apelacyjnego g'achano jako świadka nakładcę p. R. 
bkrzeczkę, który oświadczył, iż on jest autorem Pla- 
nonberga. Zaśądruo od niego na to przysięgi, a gdy 
tej złożyć nie chciał, uwięziono jako wzbraniającego 
świadectwa. Drugi to jnż więc wypadek w Prutach 
więzienia świadka w śledztwie dyscyplinarnej) i to 
z tą odmiarą, żo sam na siebie ma fakt jakiś za- 
pr*y siądź.

ę ju r lo su n t. Moskiewskie pisma śmieją się 
z następującego lapsus calam i, popełnionego przez 
Tambotoskie yuberstcija Wiedomosti,  a zatem przez 
organ urzędowy, a mianowicie z szczególniejszego ro­
dzaju egioszonego w tych Wiedomostiach 'następu­
jącego telegramu:

„ Telegramu uQońca urzędowego* ( Prawitiel- 
stwiennawo Wiestnika), do gubernatora w Tumbo- 
toie, odebrana 4. czerwca o 8. godzinie i minut 10 
z rana przed południem

„Petersburg 30. maja. Książę Ozawczawadze 
na czele drugiej kawaleryjskiej dywizji wraz z kon­
ną art.ylerją, dzielnie — jsk na sncha pizystoi — 
natarłszy pod wsią Biegli ua drodze knrskiej, na 
kwaśne juLiko rozbił turecką kawalerję morską, 
przyesem r»braliśmy dwa działa i multum niewolni­
ka. Naszych zginęło 7, ranionych 30 i koni 51. Sa­
mego trupa tureckiego naliczono 85. Dowódzca kor­
pusu stanął w Ardoście.**

Jest to relacja o rozbicia Mnssa paszy Kondn- 
chowa pod Ardostem. Dziennik gubernialny wydru­
kował ją dosłov nie tak jak była z Petersburga 
przysłaną, pomimo te Kursk a zatem i ar aga z Kar­
ska do Tambuwa, leży w Rossji pod nosem Gubem 
skich tambowskich Wiedomostiej, a żadnej konnej 
marynarki nie ma, nie było i nie będzie nigdy.

Na zakupiło obrazu M. ISzbaóskiego „Za­
łożenie kamienia węgielnego kopca Unji“ nadesłano na­
stępujące datki: Borysiewicz Gujlaw w Samborze 1 złr., 
dwór Lipniki 16, przez p. Czyrniańskiego Michała w Tnr- 
ce: a. C. 2 zł., przez p. Kłodniokiego: W. Wyszyński 1 
z t , A. Kłodnieki 1 zł., przez p. Kranssa Ze go tę w So­
kalu. Henryk Kraszewski 1 zł., Zegota Krauss 1 zł., Mar-

■Kf?USl* 1 -ł, Aniela Wiśniewska 1, Hipohta Krausa
r e s z c z a k a ' *  °L* N‘ N‘ 60 C<*> Przez P- We‘1 1 Ir 5°rza w Wdowcach: Leokadja Neuiseró- 
wna zł , ks. Kazimierz Michałowski 20 ct., Władysław 
Zbmrzohowsfa 50 ot., Grsegor. Wereszczak 60 ct.; przez 
p .  Wąsowicz lbm* w Bolszowcach : Ezechiel Berzewi- 
cki 6 złd Przez P; W erea .,^  JÓeefł w Eawi0; kg Jó. 
zefat N. 25 ct., Jozef Were.zoz.n so ot., Jan Janisze­
wski 60 ct, N. N. 60 Ct W e w s k i 26 ct , Heppe 20 
ot., poczta w Rawie 1 zł., J. t. 2° ct., S[. 25 cf ,  Bart- 
kiawicz 60 ct., Talagi  ̂ O fioeaaromcz 40 ot.
Derecki 30 ct., Biliński 50 ct., ki. Cierwi&«ki 4.0 ct!* 
Wiśniewski 32 ct., Pałecki 30 ct., Graff lo ct., n. ę.y 
ct., Zawadzki 40 ct., Adamczyk 40 cf-» H. Z. 30 ct., A, 
Y. 30 ct., N. O. 10 złr. Razem 51 złr. 37 ct., dodaj40do 
tego poprzednio złoż >aą kwotę 51 zł. 15 bt., ogółem 102 
złr. 62 ct. A. B o g d an o wi c z , kupiec we Lwowie.

sowy tegoroczny doohód do końca uaja większym jest 
od przeszloroczuego z tego samego okresn czasu na sta­
rej liuji o 31 7, na nowej o 18 6 procent na kilometr, j 
S‘ aoje Bochnia, Ropczyce, Sędziszów i Medyka, zostaną 
odpowiednio do zwiększonego mchu powiększone. Cło 
moskiewakie zniżonem zostało od wę ?li przez Wołoczy- j 
ska wprowadzonych z 3 rubli od wagonu na 60 kopijek . 
pod warankiem, jeżeli przeładowanie węgli na wagony 
moskiewskie nie w Wołoczyskach, sle na galicyjskiej 
stronie w Podwołoczyskach nastąpi. Podobnie przy prze­
ładowaniu wagonów w Brodach, a nie w Radziwiłowie,

Z Bi‘tra korespondencyjnego,

S t a m b u ł  1. lip ca  (w nocy). U© 
pe&sa kom endanta a b u ch u m k aleh  
d on osi: W e  środę w ojska tu reck ie .
Ltóre w Caam czarze są aą|ęte typa*  
u lem  fo rty fik a cji, aontaly aa atakow a­
ne praea 1 5 .0 0 0  M oskali. Z acięta  b i­
twa trw ała  cały dzień. T u rcy  otray- 
mawsay p o s iłk i i w spom agani ogniemzniżone zostało cło od wagonu na 30 kopijek. Po strące­

nia kosztów przeładowania, które kolej załaiwiu, wynosi Z fregat pancernych, u d p srli M oska-
li , k tórzy  w tej rozpraw ie utracili o- 
k o ło  2000 zabitych  i ran n ych . S tra-

zaoszczędzenie kosztów przy easporcie węgli do Rossji na 
każdym wagonie 1 rubel 75 kop., * względnie 1 rubel 
95 kop.

Kolej Lwowiko - Czermoi.-ecko - Jasbka wykazuje na 
części swej galicyjskiej w msju naawyzui 77-1 procent 
na kilometr. Niech się ś-ięcą suchary! Pierwsza węgier- 
sko-galicyjska kolej ma niedoboru 20 procent na niio- 
metr — kolej arcyksięcia Albrechta nadwyżki 16-5 proc., 
a kolej Dniestrzańska nadwyżki 2 2 proc. na kilometr w  
porównaniu z msjem roku przeszłego. Od wylewu wód 
kolej Dniestrzańska wiele ucierpiała, isk że częśoiowo 
ruch pociągów był w — aju s.jtrzymanym.

Kolej północna cesarza Ferdynanda buduje na liuji 
z Krakowa do Trzebini podwójny tor. Ob»zerny przejazd 
pod wa.szawski gościniec w Krakowie jest na ukoń­
czenia.

i  ygodnia nr. 43 zawiera: Socjalizm w -I -- 
Mzkluuny człowiek, noweua J. L*ma i Wł. Zagór­
skiego (c. d . j ; Rcformacyjno społeczne prądy w przed­
rewolucyjnym okresie XVIII stulecia, przez Bole- 
*i»wa i . imanowskiego; O architekturze, odczyt prof.

. Zacharjewicza (c. d 7; Ucieczka więźnia stanu, 
jj,®* ^  a- ’ z  nieznanych poezyj Mieczysława
Ramaflbwłkiio: Wieczna wiosna; Czarne Indje, 
przez M usza Yerne (o. d .). Lji y B Anglii, f i j  
gurda Wiśniowskiego; o  twórczości poetyckiej, p m , 
j .  Ochorowicza (e d.>, Buch ekonomiczny~nrzM T 
RomanoWiCZa; Wojna na morzu, przez B a . 
wicza (dok.); Piśmiennictwo polskie; Tydzień Iwo 
wski XXII; Rozkład ciał organicznych; Tydzień 
warszawski X III ; Bibljograijja; Wiadomości z krejn 
i ze świata; Rozmaitości; Od redakcji. Prennme 
ran. kwartalna we Lwowie wynosi 8 gl, 50 ot.

Szklanuy człowiek

Sprawy gesped&rize i handlewa.
Z a p r o u e n i e .  Walne zebranie oddzi4}„ iwo.

Bkitigu ck. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego od­
będzie się w niedsielę dnia 8. lipca b. r. o grdziaie 4-tej 
po południn w kanoeiarji komitetu Towsrtysfwa gosp 
galic. (gmach narodowy lm Ossolińskich na piętrze). Na 
porządku diienuym- 1) Pytania i wnioski dla zjazdu go­
spodarczego, który się od iędiie podczas wystawy krajo­
wej. 2) Sprawa oddziału Sokolskiego. 3) Rozdanie gnij. 
nom i nauczycielom „Przewodnika gospod.' 4) Sprawa 
funduszu żelaznego Towarzystwa. Wniossi pisemne raczą 
szanowni członkowie przesłać przed walnem zebraniem 
do rady oddziału w biurze komitetu Towarzlstwa g„ 
spodarskiego.

K o le je  k r a jo w e . (Sprawozdanie miesięczne). 
Kultj galicyjska Karola Ludwika robiła lepsze interesa 
na przoszłorocznym przewozie zboża, aniżeli obecnie na 
przewozie pseudo-suobarów. Doohód w msju wynosi na 
starej linji 721 240 zł., na nowej 163 290 zł. W maju ro­
ku przeszłego był doohód na pierwtzej o 0*2 procent, na 
drugiej o 6 4 rrooent na kilometr większym. DnfynWo

Ostatnie wiadomości.
Starostwo sokalskie jest alarmowane prawie 

codziennie obławami, któr> Muekwa urządza la  
graiicy za zbiegami wojskowymi i mniemanymi 
pow8tadcami. Przed kilku dniami nacielnik po 
wiatu z Tomaszowa przybył dc. Sokala i żądał 
od naszego starosty łapania powstańców. Pai 
Tchórzewski lie  mógł m« wytłumaczyć, że cier­
pi halucynacje i dał mu eskortę dwóch żandar* 
mów do granicy, aby p. naezeluikowi jakiej nie­
przyjemności nie wyrządzono. Obławy wzmian­
kowane czyni po latach straż pograniczna i żan­
darmi.

Rząd austró-węgierski polecił swoim konsu­
lom w Turcji, aby utrzymywali się ca swoich 
stanowiskach jak dtugo będą mogli i wobec nie­
przyjaciół (Moskali) bronili praw austro-węgier­
skich poddanych.

W i e d e ń s k i e  Corespoudenzbureau 
słało następujący komunikat półurzędowy:

„Dyplomatyczna i wojskowa polityka Aistro- 
węgier do<ąd absolutnie jest wolną, niczem nie 
związaną. Przebieg wypadków wojennych, wzięty 
pod śiisłą rozwagę, i przebieg sprawy na półwy­
spie baiKańakiu dają prawie pewną rękojmię, iż 
wojna będzie zlokalizowaną. Ważniejsza część 
nadania rozpoczyna się dopiero po ukończeniu 
moskiewsko -tureckiej wojny. Jeźliby Moikwa 
dotrzymał* uroczyście postawionego programu, 
iż tylko polepszenie Io m  chrześoian ma na cela, 
byioby to stosunkowo rnąjwięcej zadowalające 
rozwiązanie. Rezultat wojny ma jednakże i swoje 
konsekwenoje, wywracające często w najlepszej 
myśli czynione przyrzeczenia i proklamacje. Z  jpo- 
wodzeniami moskiewskich bagnetów rosnące pe­
wne idee fcachoeń wielkopaństwowych muszą Au 
stro-\Vęgiy wizełkicmi środkami siataó się po 
wstrzymać. Wzmoonienie Austro-Węgier. wzmo 
żenie nowe ich wiotkiego, środkowo-europejskiego

roze­

ta  T u rk ów  Jest relatyw nie u a lą .

b e p e s ia  a W id  dynia aapew nia, ie  
m ost postaw ion y  prsec M oskali w p o - 
b liiu  blatow y został zburzony, a k o r ­
pus m osk iew sk i, k tó ry  się byl p r z e ­
praw ił, został p o b ity  pod  B ie lą  (dwie 
m ile  na połu d n iow y wuehód od bisto- 
w y nad rzeką Jan trą . Bed).

P e t e r s b u r g  7 . lip ca . D epesza  
rządow a z Z im n icy  donosi d . 1. b m .: 
w szy stk o  dobrze, ntozpoczęta d . 2 8 .  
czerwca duć „w a m ostu  m ia ła  być  
w czoraj w n ocy  u k oń czon ą , lecz w  
nocy z 20 . na &O. czerwca burza zer­
w ała m ost, przyczens 26 pontonów  
zatonęło. M ost będzie zapew ne do­
piero dzid w ieczorem  gotów . (Monitory 
potopiły pontony. Red.)

Petersburg 1. lipca. Biuletyn urzę­
dowy z Zimnicy d. 29. czerwca donosi: 
Wczoraj główną kwaterę cara i w. ks. Mi- 
kołi ja przeniesiono do Zimnicy. Car i w. 
książę zwidzali zrana szpitale. Strata Mo­
skali o i le  j e s t  w i a d o m ą ,  wynosi 100 
zabitych i 360 rannych, pomiędzy tymi 
Kilku oficerow-

Naozelijy szef sztabu, jenerałowie Ra­
decki, Dr»gomirow i Richter, w. k. Miko­
łaj młodszy i trzech jenerałów brygady, 
otrzymali ordery św. Jerzego.

D. 28. czerwca popołudniu car wśród 
okrzyków: hurra! udał się na prawy brzeg 
Dunuju. Car dziękował wojskom. Ducho­
wieństwo i ludność chrześci&ńska Sistowy 
powitały cara z uniesieniem. Kobiety rzu­
cały mu kwiaty pod nogi. Car był na na­
bożeństwie i wieczorem powrócił do Ziarni­
cy. Budowa mostu pod Sistową odbywała 
się bez przeszkody. Przewóz wojsk ua pon­
tonach trwa dalej.

Paryż 2. lipca. Przy wczorajszej 
wielkiej rewji wojsk byli obecni dyploma­
ci, ministrowie i tłumy publiczności. W or­
szaku M&c-Mahona znajdowali się liczni o-

 _____ ficerowie obcy. Po rewji dały się słyszeć
stanowisKa, to wszystko może być rezaltatofi1 okrzyki: Niech żyje marszałek! Nie tbyło 
wszystkich ozjnności, które wskazuje zawrzeć zresztą żadnego wypadku. W rozkazie dzien-
się mający pokój anstrjackim mężom stan*. Przy MaC-LIanon wvraża żołnierzom /adoustanawiam* nowego por*ądkn rzeszy, cała Rn- ^ ,  , wyraża zoinierzom zauo-
ropa weźmie udział. wolenie z postawy, ruchów i gorliwości

„Jebteśmy tego pewni, że w radzie mocarstw służbowej, i powiada tak: Liczę na was
nic nie będzie poutanowionem, ozogoby Auatro przy obronie najdroższych interesów kraju,

ęgryuie mogły sankcjonować. Istmenie Austro i jestem pewny, że mi pomożecie utrzymać
i w n  misji I h .

rzy w własnym swoim interesie zmntzem będą 
popierać interes Anitrji, i którzy niezawodnie

Wiedeń, 2
Akojfa Kredytowe 

„ Anglo Austr. 68 — „ „ Poiudn. . 71 •—
„ Umonsbank . — „ Banku Fr. Anat —•—
„  Vb.einsbsnk.  2C lrankowka .  .  9 97*/,

Dspor-jbienie: stale, ciche.

lipca, 10 godc. 40 min
I4f 2» Akcje kolei Kar-Lud. 21C7t 
68 -  „ „ Poiudn.

Telegrafow ane kurna w iedeńskie.
W ie d e ń , 3\ czerwca, 9 gode. 40 min.

I-c .y kredytowi; . . 164 -  Uiig. Staacc-Ool. 187/ —• — 
ALojt Węgier. Kred. 135-10 Galio. IndemiJnoja

Aiig. Anstr. B. 6 60 
Umonsbank . 49- - 
kolei Kar.-Lnd 21t- - 

„ Północn. 1°4-— 
Poindn.. 71- -  

„ Alfólds. . 103-—
„  Elżbiety 143- -  

„ Lw.-Cs. 1( 8-—
„ Węg. Pół. 97 —
,  Rudolf*. 11176 
„ Albreont* - ■—

Usposobienie *. 
Wiedeń, 30. czerwca, 

led. dłng pań. w bank. 6MF 
_ fcea. 66'-.*

B “ .ta w •louif . . 7161 
Luły poiyoz. z r 18tO 11180 
Akoje banku nin  ’ 781- -  
Akcje banku kredyt. 14' 30 

Berlla.
R o s s y , n o t y  ban 216 30 
Akoje kredytowe. . n6«'J 
Lombardy . . . .  116j7Q 
Galicyjskie

18o4 Losy 
Siedmiogr kolej . . 
Verkehrsbank . . . 
Tureckie Losy . . 
Wgg.-Gal. kolą5 . .
] wabank-Aotien . . 
StMtsbahn . . . . 
Bankyerein. . . ,
Węgierskie uoay . . 
Reiohamark. . . . 
Roosyiuae banknoty 

Wabsze.

84-SO 
1312> 
8t — 
78 — 
I2 '6  
84(0

2x0-26
68/  — 
7260 
61-76 

iS3

JM C

87-50

Londyn . . .
S r e b r o .................... 109 40
sC'Cranrór xa . . 9-29
Duka! osa. men. . . 5-9 )
108 marek nieauen. 6131

Staatabahn . . . .  —•— 
Kolei Rnmońakiuj .  19-33 
Ansu-jbokie banknoty 162 80 

Uspos. —
Paryi, 3°/, remy 70*8); Lombardy 147*—

Przyjechali do Lwowa dni*, a. lipca.
H otw l K n r e p e ls k l . F. Flamich z ca kordonn

E Kański * Hołotki, E Olszewski z Ukrainy, W. Szlach 
z Ukrainy, A. Klebeoka ze Złoczowa.

H o t e )  K r a k o w s k i .  E. Lang z Ujszk<n.-i», F. 
Rojecki z Rohatyna, F Eikhardt z Wołyuit- J. P ;U  ń 
ski z Krennowa.

H o t e l  w s j ju a w s k i .  W. Wiszniewski z Ula- 
szkowieo, S. Rncki ■ Sormaczóvki. L. Steinbach ze Zło- 
o^owa.

H otÓ l Z o n a .  S. br. Dziednszycki z Gwoźdźca, 
T. nr. Stadnioki z Mościsk, A. Czajkowski z Kamionki, 
S. Mau owaki z Jeziorny, K. Szeliski z Chudaczkowa, J 
Zawadzki z Uriowa.

Hotel Podolski. A hr. Dziednszycki z Uhełma.

P o o ią g i  k o le j o w e
Prayohodzą do Lw ow a:  ■ Krakowa o godzinie5 

minut 30 rano (pociąg pospieszny); o god*. 9 minnt SO 
' ' ' odz. J-wieezór pociąg osobowy); o g< 

dniem (pociąg mięazany). — Z Ckeiaiowie/ :
10 r o .  35 przed połe-

_ _ ruiowiec: o godz. 9
m. 65 wieczór (p. posp.): o godz. 3 m. 40 rano (p. m :) 
o godz. 2m. eO po południa (p. wiec.z)— Z Stamzławc 
%■: (na Btryj) : ° godz 8 « .  36 wieoror i o godz. 8. te. 
51 .-ano. — Z Podwołoczyik ;na dworzec w Podzamnzn) i 
o godz. 2 m. 54 rano (p. oaob.); o godz. 3 m. 8 po poi.: 
dnir (p. m ) ;  na dworzec lwowski główny: o g. iff * . 
33 w.eczor (p. posp.); o godz. 8 m. 25 rano (p. oset ), 
o godz- 3 m. 43 po południn (p migscajy).

O dch od zą  ae L n o w i :  do Krakowa: o godz. 11 
m. S przed połnooą (p. pozp ) ;  o godz. 4 m. 40 raso nr. 
oaob.); r godz. 4 m. 45 po południa (p. mięaz.) — Do 
Geeti owieo: o godz. f  m. 25 rano (p. posp ) ;  o godi. 11 
m. 25 wwbói (p. migsz ) 'r  godz 12 m. 30 z połndsia 
(p migs>J — Do Stanisławowa : (na Stryj); o godz. 6 
m. 26. rano i o ged^oie 5 minut 68 wieuzór. — 
Do Fodwołoosyak: (z Podzamcza) : o godz. 11 m. 
4 wiaozór (p. osob.) o godz l i  m. 11 w południc 
(p. asifisz.); z gców nm  dworca o godz. 6 rano (p posp. 
o rodz. 10 m. 87 wieczór (pociąg osod.) ; 11 x l 45 wpo 
łnmsie (pooiąg miąsz.)

(t *7 tego rozkładu jazdy odnoazą sie do południka 
peszteńskiego, — godzina 12 w Peszcie odpowiada godzi­
nie 12 min. 20 we Lwowie.)

'Y Y Y ^nfW Y W ^nryw w nnnnnnnnnrrw rw ^
k a p e l u s z e  i  c y l i n d r y  |

lie  wstrzymają jej ramienia, jdyby zmtszont 
musiała do swejdo ostateczności, odwołań się 

walecziej armji.
„M y anrftro-węgierskie interesa w całej ich 

podniesiemy obsiorności, i w ich obronie, gdyby 
tego potrzeba było, dobędziemy nawet oręża.“

Z  Bukaresztu telegrafąją do Pester Lloyda. 
Syn S*amila Mehmed pasza wydał do Gzerkie- 
sów proklamację głooząją wojnę świętą, oo wy­
wołało wielką radość.

GKuigiewo wiele ucierpiało od kauonady. 
Siobozia baterje są zbnrzone, działa całkiem 

Memo.towane. Dwie moskiewskie łodzie parowe 
ostrzu Kalaiat był 28go bardzo skutecznie 
Car ó f f jc h i  proS  P^yswietle elektrycznem.

S ,
suwa się od iarn-Magurelu w górg Dunaju i 
ma wraz Z Rumuuaini witróuce przeprawić się 
przez rzekę poniżej Widdyni*.

Lord Russel l nr. Karolyi spodziewani są
Berlinie' bieżącym tygodniu. Sadullnk bey w

p U jK W  ‘ K oa“ t S c«.“ , “ 2° Wl W E m
" WÓ S , K i e Li L - M  tew icrw M t.fr. M n d n li  
sie 2« ■ Wiktora H » f -  Postanowiono zawe­
zwać dwa inne stronnictwa do wspólnych narad.

Rząd francuski w *westji oznaczenia czasu 
nowych w, orów -  « « « * “  P-łwnikńw, 
którzy oświadczyli 8*9 M ^jmiesięcznym tęr-
mutem. . > , n

M idhat-pasza przywr* do Paryża.

mi jest powierzoną, i którą do kehca 
spełnię.

Telegram i  targa wołów. W i e d e ń  2. 
ipca. Przystawione dsiś ■ Galicji 1639 # rasem 4430 
sztuk. Płacono galicyjskie po cli 60 — 62, kolorowe 
Jr. 67—70 za 100 kilo. Targ dyl ożywiouy.

Kr z y s z t o i o  wioa ,  Cafś Stierbóck Leo^wlójtadt.
T e le g ra m y  I b a ś a n e  ■ dnia 8). ozerwea.
W ie d e ń :  okowita pr. 10.000 liter-peroent zł. 33-25; 

u n da pesz t :  pszoniu* (75 kilogr.) na wiosnę zł. 10 70 
B e r l i n :  Pszenica żółta na czerwieo-lipieo 244-10, żyto 
looo 152-00, okowita 61*10; S z c z e c i n :  piaemca na 
nzer. Up. 23360, rzepak m. jesień 298*00; Pary ż :
158 k ilo 64-71.

■mms najnowszego fasonu,
we Lw o wi e ,  nlica Halicki: nr. 17.

M i ę d z y  S t r y j e m  i  S l c o / e m
kursuje codzienna p o c z t a  o s o b o w a  i kosztuje od 
osoby tylko 1 zł. 52 ct. Oik-h idzi ze Stryja o 11 */, rano 
po przyjścia rannego pociągu lwowskiego, zaś ze bkolego 
odchodzi o 10 rano do wieczornego pociągn lwowskiego.

Największy wybór
Piernitów własnego wyroiin

jseleoa

Cukiernia MULLERA.

Telegramy .jteienwtaPolskiego.”
Prywatne.

P o d w o l o e a y i s f e *  .2l T-ra u s "
port ma Moskwy nade^e ^sta j wi^zo_ 
em około godziny 9tej dc- ^wowa n . 146. 
Zawiera on w 40 wagonach oprócz sucha­
rów buty,  m u n d u r y  i mne p r z y b o r j  
dla armj i  m o s k i e w s k i e j .  (Ciekawiśmy, j

- P "  “ i kon-

Lwów, a Izby handlowej 
Dnia <s0. czerwce 
1. Akeje za eztakę 

Kolei gal. Kar-Lnd. A200zŁ 
„ Lw.-Czem. ż 200 zł. 

Sankn Hip. gal. a 200 zł.
„ Kred. gal. i  200 zł. 

n  Uety zast za 100 zł. 
Tow. Kred. gal. 60/. w. a.

■ " 1 |* ■
BasAa lipotcoa. galia 8'/,
IIL Uety dhd -e za 100 zł. 
Sj.1, Za’A kred. wluia I*/, 
Cit*óla- -obs krad.mU.dk 

Sali Bak. r /. Im w 161. 
tern.kred uMa.«% wHL 

IT. IblUI aa 100 aŁ 
IndeeaaizaeyjM g^or^k. 
różyczki kraj- l f f /1 7 ą  
Go.r miasta Krakowa. . 

.  .  Stanisławowa
V. Mewy.

Dukat holenderski . .
- oeaanki . . t 

20 nankówka. . 
g® ifP^jał roaąrjói! 
Rubel roeejrjaki Vebny

»»«k “
ft^bra za 103 z l s 
Kapmy m ereh. n  joq ^ 
.yifńeL. 27. eaerwoa.
1 / » paiaLbank

***!?».? ?***• ***1 a Obi,..!* awJBIAw ć ,
■ > t giaej Łlr
• a a węgierskie
s a ,  gauojjslde
s a a I nkewinak

siedmiogr.
czy władza przedsięweźmie r iv. 
fiskatę. Red.) .

H  i e d e ń  2. lipca. Prywatne depesze 
donoszą, że przeprawa M"8Rali pod Turnu- 1  *% 
Magurelli (naprzeciwko Nikopolis) nie udała *

   się. dar był przy niej obecny i wrócił do
praoent na kilometr wiskezym. Ugtyohoza* Zimnicy, - -

■ a a  aieamiogr. 
,wfic.iKjż,koi.sooY -«w:. 

Uety Zsstswao. 
Banka nared. Uety
gtslinyjskic . . .

tadzją

215 60 
l i n -  
239 — 
225 —

83 60 
77*5
8720

0950 
91W

8680 
‘Jl -  
U K  
2G N

692 
but 

1006 
10 85 
180 
186 

1280 
11126 
111 —

6096
6610
7190

108 50 
74 91
82 60 
72 50 
<871

97 S5
77
Ę4 — 
8810

płacą

2 1 8 - 
1 7 
226 — 
222 —

8286 
7625 
82 85
86 20

8 8 -

9010

84 80
82 — 
14 — 
IB 50

580 
6 83
99t 

1010 
170
i 88

9186
09 26 

1 ( 9 -

6080 
9690 
7176 

lt» 
10226 
7876 
84 4n 
B? — 
72 -  
£886

97 l f  
76 — 
83 -  
68-
10

PeiyszM lałeryjae.

» * Alosów potyozki anztrj
państw, z r. 1860 .

Losy pożyoski ■ r. loó*
, »r m poiyoz. węgier.

Oomnrente .
, Kredytowa .

kńgok Sals . .
a . .

■Bad, .

w. faEńahi. "  
h . SttlssiA 
Budois. : •

Banku naroc. anstr. . 
Zakładn kredytowegc .
2 egingi par. na Duajn 
Kolei póooa Ferdynand)

, rządowe) fc. ». . 
t moi od i. W Utfr 
, Foładniowaj . .
, GalłcyEridej . .
, Czeraiowieekkf .
, Albreokta . . .

KoHayeko-ltotnmtt.
Siedmiogrodzkiej
Claańakiej . . .

• anztrj.-półnoa-zae 
« Franmezka-Józefą 

B an  anglo-anetrjao. . 
Zakłada kred. wągier. 
śSnuku tnnkMninfaa. 

a galin dkhnjedi*

swJtt k o i. jgaL . 
a ijufąr 
-  Ił* Utoto

żądają płaoą
. 106 76 106 *5
141 60 14050

>31 — 81: —
U  0 00 109 60
) fh  2) 11180

120 — 11® 50
13116 13 76
71 - 7210
22 — 2160

1 6 4 - 163 60
9626 ”476
4026 89 76
2 9 - M6G
3060 2960
2 9 - 28 74
2 8 - 27 60
1 6 - 347*
22 A 1250

. 1 8 - 12 ^
1 4 - 1850

r 1270 1280

. 7 8 1 - 780 —

. 142 60 14240

.3 U  — 326 -
1942 1987

229 — 22t 50
1 4 8 - ’4f 10
?4 86 7871

81850 218 -
108 6 10780
8 5 - 82 —
962: 26 —

i i i  50 1 2 -
11826 l-‘27*
862 66 7s
86 — 8450

178 — 177 i  J
------ ------
— — _

. 1 2 2 - 121 (0

. 6 8 - 67(0

. 1.8280 18260

i
mma m-

— w —
aem — —

BE-
. «• — f l -

— 1$ m. i
a 6% «  erebne 
a galio. Kar.-Lw 

eOOri.w a u i

OMigi plerweześetwh
Kolbi kozzTcko-h jgnm. 

państwow. 600 fr. 
Emisja ■ r. 1867 
połndniow. 500fr. 
Bony 1875-76 6«/0 
p. o.F.100 zł. m.k. 

a 100 zł. w.a. 
a , w erbr.l8/, 

pełnd. pół. ziem. 
5°, z* lOOzł. w.a. 

erebne . 
Lodw. 

erb
**. u  10G kL 
Satieja O
w -Our.ii 300zł 

vw erb. K% za 100) 
Knieja c r 18S7 
MadabSOOMM 
ts.Ab^dkaoOa'
: .a a lK cł.

^ . w r 6.
W a l a ł y ,  

Cesarskie korony 
a dukat na wagę 

20-frankówka. . . 
Snwereny aT»r<»i«M« 
bsmrjaly - w i r

M * a c ą
ćrebit knpoay . .
Bank. pahetw Nieeais s 

100 mank . 
Rabal pap. . . .

Warszawa, 21. czerw 
Uety zastawne lej serii

a ■ ,kupon 
a nowe 

knpoa 
likwidacyjne , 

kńpon 
Kniej wnrmaw.-wiad.
śK |eś|n 'p i«^S !

.  p l»Kj

66 /G 
167*0

116 6U
101 76
107 71
8660

1002*

7 8 -
78 -  
0010

iC7»
9 0 -

697
693 

10 66 
u  ca
1080

■J*i •

6190
184

*b.|kp,

9410

9291

płe f̂
6640 

15665 
146 — 
111 —

10LKQO_
10726 

W 60

.03*0 
-4. "

7610
7960
M60

76 26

68*
696 

10 06 
1967 
1( M 
!K bo

II8C 
184

fb.|kp.
98 6C 
98 -  <
»*/.: 91 80

*/.0 lU j8961 i
94‘/.i



4 DZIENNIK POLSKI.

Parasolk i
damskie od 80 cnt. do 10 złr.

Hafty berlińskie w najnowszym guście na kanwie i ro­
botą aplikacyjną na suknie i aksamicie, jakoto: Poduszfci, 
Dywany, Ainypedja, Ornaty, Stuły, Lambreąue, Dzwonko- 
ciąg;, Kosze ścienne, Drzymki, Pantofle, Szelki, Czapki, Pod­
stawki, Torby myśliwskie, Pasy do strzelb, Bordury do 
foteli, Pularesy, Sakiewki, Znaczki do książek, Mapy, Wi­

doki, Ptaszki z v łóczki służące do nakrycia lamp

® i  v » ■■ «*■ na suknie, Poleca znany
naręczniki, na klucze pod Zegarki itp .. W ł 6 c M Ł : ę
^  ■ * «■ * ■ » ;* »  F ilozele, Sznelki,
Kordonki, Struny do korali, Koraliki prawdziwe, Perełki,
Paciorki, Bulion, Złoto i srebro do haftu, Centki do wyszy­
wania, Kanwę papierową i nicianną, Peneloppe, Panama,
Jj-wa, Rypsową, szpagatową, wełnianą, skórzanną. Wafftelstoff, 
również złotą i srebrną, Pytle, Wzorki do odrabia ma i wszelkie

taniości i doborowego to war ń

MAGAZYN DAMSKI

1049 9—0 (6)
, . . ,  ,  przybory do robót kanwowych. p rz j- n lłc y  H a l i c k i e j ,  1. 4 , w e  Ł v « v U

Łaskaw e zamiejfecowe zamówienia wv Konają się jak najspieszniej i najalciiratiiiej.

Puder ryżowy
Zupełnie nieszkodliwy 

najdelikatniejszy i

zapach wedle życzei, a. #
sprzedaje i rozseła w pudełkach S 

j znacznie większych od zagranicznych, J
p o  4 0  centów .

apteka pod „Węgierską Korony
•1. P IE P E iA

11075 we Lwowie. 13—0]

Przewyboma, silnie aromatyczna

St-Jago plantation 
po zł. 1 0 4  za t  Łilo, 

poleca handel

SL Markiewicza
10C2 we Lwowie, w Rynku 1 42. 4 0 ■”

—io o o 5 o n D o o o o 5 o o iÓ 5 b ie  
O O Ł O S Z E M I E  g

rodzin v ielkopolskich,
od roku 1863, do 1. czerwca 1877, 
z uwzględnieniem znaczniejszych oso­
bistości zmarłych w tym przeciągu 
czasn i w innych dzielnicach Pclski, 
oraz na obczyźnie, — zawierająca 
przeszło 2 0 0 0  i . k r o l c * 6 ^  i 
około 10O r o d o w o d ó w , oraz 
rrzypisków genealogicznych, wyrzla 
z druku i jest do nabyc ia  po 
Itt m a r e k  za egzemplarz i 50 f n. 
aa koszća przesyłki, n nffrj pod­
pisanego. 1147 1—5

Teodor Żyehliński
św. Marcin 43, 

w P  o  x n  a  h  i u

Dr. M i i w  ZfldrowsRi
były ekstern szpitali paryskich, or­
dynować będzie na czas kąpielowy 
w S z cz a w n icy , a w mezonie ku­
ra' ii winogronowej i podezsa zimy 

M e r a n le . 1093 4 6
____________ 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Do wynajęcia
przj ulicy Halickiej 1. 21, a w a  el< 
g a a c k ie  o b s z e r n e  P O K O J E
nmeblowaniem kompletne tn i osobnym 
wychodem — mtże być aodany fortepian 
BFższa wiadomość w handlu Bonifacego 
Stillera. 1143 1 O

gruntowa
Dołożona pod konsk. 12 na Za' ar- 
stynow’6, obok Lwowa, właściwie, przed 
mi’ścia lw wsl.is stanowiące m, jest n«. • 
tycnmiast, z powodu zmiat.y stsuoków 
familijnych, z wolnej ręki, wraz z wszel 
kiemi sprzętami gespodarskiemi, zasie 
wami ogrodowemi, rolnymi, owocami sa 
dowemi i licznym drobiem d o  s p r z e ­
d a n ia . Ta realność skNda się z Wili, 
prz^d cztern laty w szwajcarskim guście 
zbndo1 at sj, kró.-'. w sobie mieści ganek 
podolski, przedpokój, cztery pokcji, we 
randę szklanną, kuchnię obszerną, spi­
żarnię i strych, dalej piwnicy, stodoły, 
stajni końskiej i krowiej, jako też i inne 
budynki gospodarskie, ogród ładny owo­
cowy i w.irzywny, siedem morgów pól 

- Bliższa wiadomość w Admini 
stricji „Dzienniki P iskiego-. 1146 10

OO O O  0 ; G 0 0 0 0 0

f) W  ogru d zie  lu dow ym  r
0
1

t
o d  1. L ip c a  1877

Table tfhote
Księgarnia ( iu b r y m w ic z a  &  S ch m id ta  we Lwowie

przyjmuje prenumeratę na

q od godziny 1-szej do 4-tej:
i  W abonamencie 3 dań 14 zł.
-v Pojedynczy objad . . . .  60 ct 
/  W abonamencie 4 dań 18 zł.
O Pojedynczy O Djad 4 dan . . 70 ct, C

W abonamencie 6 dań 24 zł. Q 1
)  Pojfcdyńczy obj id 6 dań . . 1 zł, 0

l M iłosz  S ten ge l. C
J 1140 1 -3  O
o o o o o ^ o o o o o

raoocooi
Uwiadomienie.

nieksykaóską wanilową i ho 
meopiTYCzną z najsłynniejszej 
fabryki Massona w Paryżu 

otrzymał w komis
J a n  m i t l l e r

właścioiel cukierni,
i iprzedajs po cenie fabrycznej.

1062 4 -  24 
*
*

W  Z a k ła d z ie  moim istnieje od lat 7

PENSJONAT
dla uczniów szkół realnych i gimnazjal­
nych, tak prywatnych*] koież uczęszcza 

jąeych do szkół publicznych. 
Zakład przjji—je uczniów dochodzą­

cych na korepetycję, przygoto »nje także 
do egzaminów dojrzałości tal se szkół 
realayeh jakoteż gimnazjalnych.

Nauk. jęzjka niemieckiego pobierają 
peistjoiliści zakładowi osobno bezpłatnie. 
Zgłaszać się można codzień od godziny 
4. po po-udnin. 1065 5

JF. K o s t u c h ,
nl i ca  Ormiańska 1. 16.
,; a Mafie, i

H. JENA
m e c h a n i k ,

n l ic a  b t r y js k a  1. 34 ,
przyjmuje

m t z e l k i e  n a p r a n y

żniwiarek i siewników
jakoteż innych maszyn rolniczych 
1055 pod gwarancją. 12—0

I  POZtME ie SANTE LEMIE,
A D E K O K T  z  z i ó ł e k  z d r o w ia
H  p. T.F.MATRE używany z wielkiem po­
i ł  wodzeniem przez doktorów, jest śroc' 

kiem roi wJniającym, czyszcrjcyia 
przeczysz) za tą rym krew, leczy chromozne 
za tw a rd  ce n ie  najuporczy wsze i cho­
roby ztąd wynikające, jak h e m o r o id y , 
hysterje, podagrę, gościec, migrenę, nde- 
rzen.1 do mózgu . przywraca ncrmam.i 
funkcje trawienia.

Dostać można w Paryżu w aptece 
Lemaire, we Lwowie w aptece p. Miko 
lascha. 1029 30 52

.^ t s  ET X ,
BROMUHE DE CAMPHRt 

D o  D o e t e n r  C Ł l J i
Linriat de la Faculte de Medecine i Paris

(pmx moxthyon)
K apsułki  i P i gułki  D>» CLIN 

i  Bromku kamforowego używa'i, się 
W słabościach muzgu i nerwów, ohc- 
robaoh S( rca i kanałów oddechowych, 
a szczególni! j następujących : Astmie, 
Bezsenności, Biciu serca, Hysteryach, 
Padaczce, Zawrotach, Obłędzie, Bole­
ściach głowy Dolegliwościach na­
rządu moczcT-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

V.' Paryżu u p. CLIN et C\ ulica 
Racine, 14; we Lwowie, w aptece 
p. Mikolascha; w Czerniowcah, w ap­
tece p. Gołichowskiego i we «ooyst- 
kieb znaczniejszych aptekaoh.

LEON OBŁEWICZ
w 3 L w o w i e ,  Nowy świat 1. 25, 

sprzedaje na spłaty rabami 
P łu g i i  la Zugmayer zł. 10, ll, 12-50
R u c h a d r a  
th o le sn ica  żelazna 
B k s ty r p a to r  . . . .  
P o d s k lb o w ic e  . . . 
S iew n i k  Robillarda . .
M ły n e k  Dr. 6 z 10 rafami 

dtto nr. 1 . . .

zł. 9, 10, 1150 
zł. 650 
„ 1 8 -  
.  18-- 

100 —  

75 — 
150 -

M ł o c s r k l a  1-k nna z kie­
ratem .................................... „ 250'

duo ręczna ...................  6 5 -
R n r i ic z a r k a  . . . . „ 18-— 
S ie c ik a r n ie  reżnej wielkości. 
S zarpa ć 7 e  do jarzyn i różne inne 

po nader nizk.ch ceDach.
1141 1 O

M A S A
lian

Nieprześcitjniony mój niezawodnej 
trwrłości, rozpuszczalny w wodzie 
wyrób, wielostronnie wprawd: ie ie- 

- dnsk nieużytecznie pod:abiany, pole- 
ę  cam jako najpraktyczniejszy środek
( dla nadania pięknie połyskującej po- 

wierzebci w kolorach każdej podło- 
 ̂ dze, 1 k.logTam po 1 złr. 2u  cnt.,

( zaś bezbarwną na parkiety desenio- I  
ware po 1 „łr 6 0  cnt (Za pobra- * 

f  niem pocztowem wygonie sprowa- 
* dzać może a.) 1008 1__3

0. T. WINCKLER
w e  L w o w i e .  

' W V v V ^

Z gumi i pęcherza
preser w atjw a .

Rozsyła za pobraniem pocztowem i dys­
krecją tuzin od 2 do 6 zł.

J. N. SCHMEIDLER,
fabryka gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stift- 

gasae Nr. 19 1082 25 —0

Ze zbioru majowego
1876.

Zap ełni e św ieiy  transport
'ikej przyjemnej woni i cie­

mno naciągającej

Herbaty
chińsko - rosyjskiej

poleea handel

Karola Bałłata
w e  L w o w i e .

5*łO gramów czyli 1 funt w w.
O a n g o  cesarski 2 *J 
H e rb a ty  UmUijnei 3 zł.
■ fe lan g e  de Mosban 4 *1, 
l a p e r l a l  6 *ł
P r o i /L  n  herbacianego 1 *1. 20 ,Ł 
■llialit angielskich de herbaty l -20  ct. 
Fiut. Ronan starego U sorty *ł. 1.40

u n i. H  u I, 1.10
Lyżectka poniżej wymieiujnej horbaty 

wyMarcty ca ówi« stklaoki w*f*mieaitje 
1020 64- -?

n a  s p r z e d u ż  z wolnej »ęki w naipię- 
knlcjszem położeniu we L w n w le , n» 
Ziel mej ulicy 1 73, w jednym kawałsn 
53 moTp w gruntu, pod całą przestrzenią 
d"bry ka-i ień, n.. wierzchu najlepszs 
glina, cegielnia i kamieniołom w ruchu, 
kamienica o piętrze i dom parterowy, ru 
-om z pięt' jstu pokojów .ię sLł -dający, 
ttrjnia na 3(> krów i 8 koai, strdoła i 
szopy na skład zboża, sad z szlachetnych 
owoców, las-k z 7 morgów. — Folwark 
ten Bkłada się z dwóch ciał tabularnych, 
zatem i poi 'wę tylko nabyć można. — 
Rliżs? i wiadomość u właściciela pod adre­
sem F . I>. t n mi szkającJgo.

1135 1--1

v  Tarnowie,
,;cst każdej chwili d» sprzedania.

ZskJad ten płożony nai rzeczką Wąiok, który zawsze 
Ł’a dostateczną wodę, obejmuje około 33/4 hektara (61/2 
morga), z czego na zabudowania około 4400D metrów 
(12000 sążni) wypada, graniczy bezpośrednio z dwor­
cem kolei Karola-Ludwika i Tarnowsko Lebichowskua 
i je?t z obydwoma szynami połączony.

Posiada zbiorniki i basen do filtrowaaia wody, pod­
ziemne wodociągi, jako też drogi szynami wyłożone 
może ięc na cokolwiek być przeistoczony.

BLżsżej  ̂^jadomości udziela W. Gazda w Tarnowie 
i W A. Seholten w Piotrkowie (Królestwo Polskie) 
i Groningeu (F llandja) i J j

3 • '  V. ̂  if ||

Wiadcmcść dla przejeżdżających.'

> „Pod 3-ma Koronami"
uli a Trybunalska 1. 10,

P o L o J e  m eblow ane
różnej wielkuści, na dłużnty lnh ^ 

\ krótki czss do w y n a ję c ia . W tym Ż 
/  simym domu jest 1111 2 — 3 J
{  L O K A L .
/  na dcl-j do wynajęcia cały komobt 

stuż;ł nu ReaticO a c ję ,  lecz te­
raz dół wr«z 7 doskonałemi piwni­
cami i na sklrp wynajęty być może.

^  Bliżtzs wiadomość n właśeici-lki.
S  A A A A / V \ A / \ A / W \ ^

900 O -OOCOOOOOOIOOOoOOOOOOO
Z a k ł a d  l e c z n i c z y  w  S a s s o w i e ,

mila gościńcem od kolei, stacja Złocze w, jest otwartym.
Leczenie wolą, elektryką, inhalacją, gimnastyku, 

mlekieui. — Zakład lpży rad rzeką Bugiem, w pośród 
tysięcy m<-ivó v lasu s snowego. Wyborne mie sec do 
użycia wód mineralnych. — Traktiernia w zakładzie 

Dotyczące zapytania uprasza się listami za rec< pisa 
uskuteczniać j082 5_ 5 J j f .  JŁurzbauer. °

01000000d00rtcj0 l0000000f o m

H A G A Z Y f

HENRYKA MULLERA
r ó g -  u l i c y  H a l i c k i e j  1. 6 ,

P' leca wielki wybór

W Ó Z K Ó W
dla dzintek, lekko noszących, mogą 

także służyć jako kołyski.
12 Błr. wózek bronzowy na żela­

znych kółka.'b.
IJ5 ® lr. wózek broniowy duży.
Ali do 1S, * łr .  wózek biały lakiero­

wany e’ e rancki.
2 0  (fo 2 4  z fr .  biały elegancki no 

podwójnych resorach lekko noszący. 
Łaskawe zlecenia z prowincji żuła 

itwam jak najsumienniej. 114 1 -3
— ■- Z-jCŁT-Tl-t

PE8 ŁYW.eUY0 IJPRżtcztśtHSjfip
Środek ozyszozący, bardzo 

łatwy do zażyoia, a niezawo­
dnej skutecznośoi, przeciw
zatwardzeniu, żółci, za- 
muleniom i buleściom zc 

 -------------   łądka.u.a.
I fru k l puoatko n  1OO p«reł złożunc, */» pudełko 1 fr M t

W PlBTŻb RUI DI 8EIHE 31.
Dostać moł o* W* LWOWIE, Waptooep. Mikolascha; w WARSZAWIE, 

w składach Łu*»ijałów aptecznych p. Mrozowskiego; w KRAKOWIE, 
w apUkach pp- ^^uozyńskiego f  Redyka.

. K R O N I K Ę  R O D Z I N N Ą , u> <  
f
Jjęil06 (1 J/s do 2 arkuszy tygodniowo). 2—2'
Iw Cens kwartalna we Lwowie...........................Ł łr . 1*80.
w  n n z przesyłką na prowincję „ 2*15.

Niże; podpisani mają honor polecic Szano­
wnej Publiczności

Śniadania
O h J a H v  Poc*̂ uE barty i w abonamencie mie- 

) sięcznym 12 i 18 złr., czyli dziennie
do 50 i 75 ct.
Zamówien ia oso one m objady i kolacje to­
warzyskie przy.uiują się.

TTnl:7ł«TP wszystko  po c enach  uajn- 
mi ar ko *  ańszyoh.

P I W O  p)lzneń9kie i SłotwjnBkie na miarę, jak R a r ilfirr iy ń sć lfItr fT  
X 1 WU niemniej b ut e l k o we  w różnych ga- D B rJ | d l U ]fIl3R IIII 

tunkach (ua miarę do domu 1 litr o 2 centy 
taniej)

Wina fili

W Restam-abji
H o t y

K T i r u i n n i u
przy placu

ajown z a g r a n i c z n e  w całych 
pół bumelkach, również na miarę aż 

do >, litra. V
f  e n y  u m la r k o w a u e . U słu g a  s z y b k a  

i r z i ls ln n ,  Z uszanowaniem
iózef Stefański i Edward Kratofil

restauratorów ie.

1 . 5 ,

obok c. k,
Jenei  alnej  

Komendy.
1116 2—3fnarrwrTar

v t « i  rm a  Sb wszelkiego rodzaju, nawet gdy zęby są popsute
A ™  i zarażone, usnwa się na długo oa pomocą zna-

ofcg” 1 ̂  1 »* 1 n K IE fiO  U K 6 '? 'H 4 K T U . Takowy z powodu swych niezró­
wnanych zalet, zjednał sobie sławę na całym świecie i powinien się znajdować 
w każdej i-odzinie. Pru' .'dziwy we flaszkach po 3 5  i 7 0  cnt. otrzymać wdżna 
w głównych składach dla Lwów* u aptekarza J . P le p e a u  przy placu Bernar- 
ly^iir.m 1. 1 i n aptekarza Z y g m u n ta  R n c k e r a . 1043 13—0

Z‘ r z e >  w l a d s p  s a n i t a r n e  z b a d a n e  i  u z n a n e  z a  
n a j z u p e ł n i e j  n i e s z k o d l i w e  d l a  z d r o w i a ! !

-  *i

1
26 i

O O O O O i i f  O f i  t s .O - > O C

1° 
o
o

p i l e p i i j ę
(uhoroba Iw. Wnlontsgo), le­
czy U s tO Y n .i i ,  lekarz spe 

Dr- K U T.lSCg.
Sbnstadl Dresden (Sakeoąyi), 'T.Imtecznił 
rawir M - ą-- JQ23 22 1 r:

E

D y m k i  b i a ł e )
w na 'rpszym gatunku na spódnice i kafta- 
mki po j o  . j ,  ł o k i*  ć , rozsyła w ka- 
zaej ilości na listowne żądanie za zaliczką

H a n d e l  M ó d
Władysława Lewickiego

we Lwowie, nlica Halicka 1. 16.
Ilon 6 -6

l> la  w ł a ś c i c i e l i

lasó w i tartakó w !
Właściciel dóbr, człowiek fachowy, 

zostający z pierwszorzędnymi domami 
handlowemi w Niemczech, Francji i Bel- 
gji w bezpośrednich stosunkach, i-ałatwia 
sprzedaż lasuw i wyrobów lasowych pod 
najkorzystniejszemi warunkami.

Oferty pod adresem: L . X . p ,
n r . 1 7 ,’ v  Administracji „DzWnika 
Polskiego*. 1102 4 *

K a w ę C 
C
t

O doskonałego, czystego 1 mocnego «  
smaku, co g w a r a n t u j ę ,  zł **

O za k ilo ; jako tai inne towary kolo- Q  
9  nialne w najlepazym gatunku - —  ® 
J  najtańszych cenacb, poleca

§ O T. WINCKLER c
we Lwowie .  2—30

Ó O O U  . O ^ t l O O O O

i p ° 0

O

J r.
Łapki n? muchy
nowego Bystemn, t4n'e i bardzo prak­

tyczne poeca

T. OKORMCRI
szkła i porcelany

■we Lwowje Rynek 1. 38
Na powincję posyła pocztą 

 1580 1—6

k a s j e r a ,  ^ ł o J o r a  lnb też jaką 
inną odpowiednią po8a(]ę p03zukuje przy 
w iększym  znr/ąd^e gospodsrezym w Ga­
licji, P ozn ań sk iem  lub w Królestwie, mło­
dy 24 lat mający człowiek, który p-siada 
odpowiednie wyższo Wykształcenie teore­
tyczn e , kilkoletnią praktykę przy większem 
gospodarstwie, biegłość w korespondencji 
i znajomość języków • polskiego, ruskiego 
i niemieckiego. N 1 żąd«riie przesyłają się 
wierzytelne odpisy ® ladectw, kwalifika- 
cyj i fotografja.

Bliższa wiadomość pod literam'; 
B . A . Z. w Adinimstracji „Dziennika
P uskiego“. J122 2—3

N 1G R I T I N E  Y E G E T A L E
farba du w losóff na 8 l* * ie  i broń***’

G r e l l ć  'b r a c i a
w y i i a l a i c f )

35, nlica d’Argout, w Paryżu
Kolory: czarny, brunet . szatyn.

Farba ta jest niezawodną, nie grożącą 
niebezpieczeństwem i najlepszą jakie dotąd
wynaleziono. 1009 7—24

We Lwowie w magazynach: pp. Miko- 
lascha, S t r z y ż  owakiego, K. Bayera i Leona.

f
« dużym placem frontowym do budowa.iij 

obszernym fruklowym i iarzynowyn 
'grodom, ieit z wolnej ręki d o  spr z  *. 
*i«*X»Ia. Z ceny knpaa może zostuć pr-j 
sr .o ie 3000 zł. — Wiadomość w Adrnin 
„Dzień. Pol.“ 1054 16 O

Główny skład fortepianów 
L E l i W I H l  l l . H K £

we Lwowie, 
przy plaei 8w Deebr. ped I. IB,

« j U Ł a »  M .
v  Czerr.iow7aoh t  pana J. Zwonicroh

F rs n z e n » g aS8e 
otmyi»“ł

l o r t e p i » u y  P a r y
e k i e  b e r l t ó » k ł e  1 l i p s k i e ,  p i a ­
n in a . i  f l » b a r m o n i e  a m e r y f c r

n k ie . n 04 24 - o

■^“ORGANY AMERFiANSKIE-l̂
dla koleiotów i kaplic.

G w a r a n c j n  n a  la t  lO
leiny aajumiarkowańsaD, z rabatem od cse 

fabryciinyeh.
' n jtań en  wypoiyesalnlA.

W r n m  i Pia»iB?i bo 6 zł

P u r i t a s

(Mleko odmładzające włosy)»
P u r ita s  nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem dc mleka 

podobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia 
wkrótce i to urjdalei w p rz . Ją^il 14 d n i  im takową farbę przywró­
cić może, jaką początkowo miały.

P u r ita s  nie zr.wiera w jobie żadnych pierwiastków farby. Można 
ciosy podłeg upi dobania wodą zmywać, na biało powleczonych po- 
duszkach spać i łaźnię parową nżywać i ani śladu farby się nie spostrzeże, 

i7j ponieważ
tKf * *  ■■ s -  1  «  « .  m

* n ie  fa r b u je ,  t y l k o  o d m ła d n ia  tak najbujniejsze włosy kobiece, 
jako też włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka Puritsan koszmic 2  * ł .  (przy przesyłce 20 ct. za opako- 
, wanie) i jest do naoycia za zaliczką pocztową a producentów

O T T O  F ltA K K  w  « Fednlu, Mariahilferstn*s*e Nr. 38.
Łk ł ad y :  we LWOWlE w apt. „pod Srebrnym Grłem“ Z yg liiu n ta  
R n c k e r a ,  K. Bay ir & Leon fryzjerów, — W KRAKÓWIE i Wi.znie- 
wBkiego apt — V, i ZERNIOWGAYH w o. k. apt cyrk. i J Golischowski 
apt - -  W TARN IPftLU n Fr. Jamr^giewiczz. — W SADAGÓRZE n D. 
Kubino wicza — W PRZEMYŚLU u J. Ma szewskiego apt. — W  JARO­
SŁAWIU apt. Wialerkipgo & Bohuss — W TARNOWIE u M. Głodziń- 

, sk;pgo W STRYJU J. Zgórski apt. i A. Kiibel apt. — W KOŁOMYI 
u K. Landann kupca i Edwarda Stenzla apt. — W  STANISŁAWOWIE 

1 u Stnchera apt. i u A. Amirowieza apt.
P r z e s t r o g a  przed sfałszowaniem i naśladownictwemD

Szflino^ni nabywcy raczij przy zakupnie łaskawie na naszą firmę 
uważać, która się na s p o d z i e  korku i flaszki zmjduje, ponieważ pod nszwą 
mleko odmładzające włosy, naśladowauia istnieją, które tylko na oszukanie

ili

pubbez ości wychodzą. 1138 5—25

rpKXXX :KXXXJKXśKXXX*O0K!KxOCaKX?\

$ Lo teraźniejszych zasiewów. *
T u r n ip s  o lb m y m i  pastewny oryginalny angielski. 
R z e p ę  ś e ie r n fo w ą  okrągłą i dluą, otrzyma/ świe-; 

ży transport i poleea po miernych cen&cn

G ŁÓ W N Y SK ŁAD  NASION
TEOFILA ŁUCKIEGO

1089 8—Ojw e  L w o w i e ,  
plac Halicki 1. 15, w gmactm Banku Hipotecznego

Q X X X X X X X X X ( X X X X W X ) t O O C K * X X X y

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

Galicyjskiego Banka Kredytowego
p r z y  u l i c y  W n l o ^ e j  p o ^  L  * 4 ,  1101 a—o

p r z y j m u j e

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
ud jednego złi\ w. a. do Każdej wysokości, oprocentowując je po

€ 5  O e i  «
Zwrot wkładek do  2 0 0  zlr. uiszcza się hex WT*I potriedzenla. Udaola

K 1 L 1 C 2 S K 1
na kosztowności, srebrna i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. w. a.

Godzin fc z jn iio śe l biurow ych:
od 9tej do lszej przed południem, od 3 ci ej do 5tej po południu.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny. Jan i*m r Z drukarni (Dziennika Polskiegou A. J . 0. Rogosza.


